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Miliony robotników włoskich 
strajkują na znak protestu przeciwko ohydnej zbrodni w Modenie 

200 tys. osób uczestniczyło w pogrzebie niewinnych olłar terroru policyinego 
Rząd de Gasperi podał si~ do dymisji 

RZYM (PAP). W środę rano odbył ~ę z U1bia.łem olbrzymich tłumów 
pagrzeb 6 ofla.r masakry w Modenie, Obecne były delegacje robotnicze 
s całej Emilii. Na czele orszaku pogrzebowego kroczyły poczty sztandaro 
we u wsz;vstkich gmin prowineji Modena i Reggio Emilia, 7.a nimi zaś 
postępowali TOGLIATTI, NENNI, LONGO, SECCHl.A i innl przywódcy 
ruchu robotniczego. 

l APOLU olbrzymi pochód ludowy za 
hamował na dwie godziny ruch mie~ 

I ski. 

J 

W P ALERl\10 · strajk trwał we 
wszystkich fabr~·kach przez cały 
dzień. W ~trajku wzięli róWI11ież u­
dział chłopi' z -0kolic Palermo. Ogółem w uroc,zystośclacb pogr"Zebowyclt uczestniczyło około 200 tys, 

oeób, ezyli dwa razy tyle, ile wyn-Osi stała ludność Modeny. W RZYl\UE proklamowano ~trajk 

Na Piazza San Acosdno, w powo­
dzi czerwonych flag i wieńców nie­
sionych przez delegacje robotn.icze 
prz.e.móW:enia ku cz<i ofiar represji 
policyjnych wygiosili Togliatti. di 
Vitt.Qrio, miejsoov.•y burmistrz Co­
rassori i inni. Togliatti stwierdził 
że odpowiedzialność za zamordowa­
nie robotnil•ów modeńskich spada 
na ną<l de Gasperi. Smierć tych lu­
dzi - powie<lz,iał Togliatbi - jest 
konsekwenc-fa rządowej poJ.ityki gnę 
hienia robotników i protegowania 
klas pos:adających. 

Podczas pogrzebu żony i matki po 
lcgłych robotni.ków, płacząc wzno­
s;!y okrzyki: „Morderca de G'<lsperi!'' *. i. o imponujących man:fostacjach 
robotniczych i strajkach donos!Z.ą z 
"AAtelu min;t włoskich. 

W BOLONII s:trajk był 100 proc. 
Wszystkie sklt'PY. kav„•larnie, kina 
itd. byly nieczynne. W REGGIO 
F ... \ULIA cały ruch 7..-0€tał spara'.iżo­
't\'any. Fabryki, biura i szkoły opu­„ o:zały. Ty!dące robotników wzię­
ły ud:r.:ał w wiecu protestacyjnym 
na głównym placu mi;ista. W PIA­
CENZA, p AR!\IIE i RAVENNIE ruch 
st.rajkowy przybrał podobne roz­
miary jak d.nia 14 lipca 1948 roku. 
po .•.• • .:1,„ t:.,. T ,.:·. tH „fI. W · 
FORU 20 ty.;. osób było obecnych 
na \\ielkim wiecu. 

W 2\-IEDIOLANIE strajk man'fe-
• stacyjny pr7.ybral tak imponujące 
rozmiary, jak nigdy dotąd w O'' at­
nich latach. W strajku uczestniczy­
ło 4-00 ty:. robotn'.:ków. Długie pocho 
dy przedągały w mikzen:u ulicami 
mla.sta. zdąi.:J.jąc pr7.ed. Izbę Prac}) 
gdrz1e odbyło &1ę zebranie. 

W TOSKANII J EMILU strajk ko 
lejarzy unjeruchomił koleje, wobec 
C?..ego uległa przerwie ko.munikacj.a 
między Włochami połudnlowym;i G 
pólmccnymi. 

W TtJRYNm, GENUI, FLOREN· 
en i PRATO robotnicy strajkm\·ali 
zwarcie i solidarnie. W LIVORNO 
do strajku przyłączył s:ę zwiazek 
kupców. W PIZIE młodzież z.organi-

generalny od godziny 15 do 19, a w 
zmva.Ja zbiórkę na budowę pomnika pó;l;niejsizych godzi.nach wieczornycł"> 
robotników poległych w Modenie. odbyła się wielka manifestacja lu­
Imponujące rozmiary przybrał rów- dowa na placu del Popolo. 
nież strajk generalny w WENECJI. I W TARANTO podczas wiecu n2 
Komunikacja wodna została przer- głównym placu miasta zredagowane 
W2..D.ll na przeciąg 10 godzin. W NE p'.smo do prezyden.ta Republiki, do-

Klasa robotnieza Polski 
solidaryzuje się całkowicie 

z bohaterską postawą ludu włoskiego 
Depesza CRZZ do Włoskiej Konfederacii Pracy 

'Vanrawa (PAP). Centralna R<,da Związków Zawodowych wystoso­
wala do Wło,;.kiej Konfederacji Fra cy CGIL depe;;zę na~t~pującej treści: 

TOWARZVSZE! lei klasie robotniczej Włoch wy 
Klasa rol>otnicza Polski zosta razy soliclarno.ści i uznania dla 

ła do głębi wstn:ą~nięta ostatni- Waszej słusznej walki o prawo 
mi krwawymi wypadkami w do życia, o wolnoś(! i demokra-
Modenie, gdzie wskutek dzikie- cję, o nieza.leżnośc narodową, o 
go ataku poli('ji na hezbron- pokój, spra.wiedliwo:Sć społecz-
nyt'h r<>ootników, broniącyc ną, o soc-jali-r.m. 
S\'lrych praw do pracy i ŻY<' a CENTRALNA RADA 
dokonano masowej ma.sakry ro Z"\\'l.• zn:ow ZAWODOWYCH 
botników. W POLSCE 

Klasa robotnicza Polski zor­
ranizowo.na w Związkach Zawo 
dowych i>rzes~·la wyrazy podzi­ Cały ląd eh ńskl 
wr. J il la tl I J; a tcri.k icj 
postawy wło kiej khsy robot.ni- za 
ezej zorganizowanej w CGIL. 

wyjątkiem Tybetu 
w-yzwolony która. nie bacząc na. terror i 

krwawe represj.e ofiarnie i bo­
haterslrn przeciwstawia się i 
walczy z uciskit>m &raz wyzy­
skiem rodtimego i międzynaro­
dowego kapita.Uznm. 

PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin donosi, że wskutek zbunto'"'-a­
nia. się ostatni<' h generałów 
kuomintangow«kich przeciwko swe­
mu rządowi, wy7.wclone zostały w 
sposób pokojowy prowincje Yunnan 
i Sikia;ng. Obecnie wyzwolony jest 
cały kontynentalny obszar Chin z 
wyjątkiem Tybetu. 

SJemy wyrazy "1-vspólczucia i 
uboJewa.nia. rodzinom pomordo­
wanych robotników, którzy bro 
n.i.ą.c swych słusznych praw i 
walcząc o egzystencję, polegli 
za sprawę klasy rubotniezej. 
Jeyteśmy świadomi znaczenła Mao 

Wa.S.zej walki - jesteśmy rów-
nież świadomi i pewni Waszego 
zwycięstwa. 

Tse-tung 
W imieniu p&)sk~.i klasy ro­

ootniczej przesyłamy Wam i ca-

u przewodniczącego 
Rady Najwvźszej ZSRR 

Oszczędność - niezłomne prawo 
naszej ekonomiki 

l\'.Ioskwa (PAP). 11 stycznia prze­
wodniczący Prezydium Rady Naj­
wyż.<zej Sz.wcrnik przyjął przewod­
niczącego Centralnego Rządu Chit'i­
skiej Republiki Ludowe.i Mao Tse­
tunga. Na przyjęciu obecni byli am­
ba.sa<lor Chińsik!ei Republiki Ludo­
wej Wang Czioa-siain~ oraz sekre­
tarz P~~zydium Rady Najwyższej 
- Gor.'\:.n. Jesteśm..v świadkami im1>0nują.ce­

go zja.wiska. Inicjatywa tow. 

magające się dymisji min.i&tr(>w od­
pawiedzialnych za krwawe zajścia 
w Modenie. Władze francuskie w Vietnamie 

Rzym (PAP). W .środę w kolaA:b ' ł • • I 
politycznych rozeszła się wiadomość wspo a.~racu1ą z nac1ona istami chińskimi 
ie pre~er de <?a;;peń Aoiył p_rezy- PEKIN" (PAP) _ Powobjąc się 
deniow1 Repubhkt dymISJę gabmetu. na doniesienia z granicy chińsko-
Według oficjalnych wyjaśn.ien 7 j Yietnamskio,i, agen.::ja Kowych Chin 

kół. rządowych krok ten pozostaje w poda,je fakt):. wspo pracy w~adz _fran 
z':':"1ązku z koniecznością reorganiza- eu.sk1c~, _ "". \_ 1etnam1e z nacJonalL..:;ta­
CJI gabinetu na nowvch podstawac.J:; m1 chm~knni. 
wobec wycofania się- z rządu sarage 9zęść _wojsk k110mintangowskich, 
towców już pt"7..ed dwoma mies:ąc~~ ~tora zb1egla na okupowiine przez 
tni. Nie ulega wą.tpliwośd. że dymf- .!< rancuzów tereny Victnamu, została 
sję rządu przyi;-pieszyło \V7burzenie już wysłana na wyspr Hai na u, le;,­
w całym kraju, wywołane krwawy- Clł '3~0 kilometrów na wschód od In­
mi zajściami w :\lodf'nie. doc.hm .. Wojska te mają walczyć na 

Hamanie przeciw chińskiej Armii 
Pod wpływem tragkz.nych zajść 

w Modenie pl:ze .,Unita'' -
wzmocniło się w opinii publicznej 
pr:z;ekonanic o konieczności radvkal 
nych zmian w polityce rządowej, 

Ludowej. 
Niektóre jcdno~tki kuomintangow­

skie St} potajemnie I eorganizowaue 1 
wcielane do francuskiej „Legii Cu­
dzoziem,ikid". RównoczeHnie wladze 

francuskie ~-ysyła.ią agentów na wy­
zwol011e ob3znry Chin Ludowych dla 
prowadzenia tam akcji dywersyjnej 
i sabotażowej. 

Wszystkie te fakty - stwierdza 
agencja Nowych Chin - są sprzecz­
:ie z zapewnieniami, złożonymi przez. 
władze francuskie w Hanoi, że na­
cjonaliści chińscy, którzy przeszli z. 
bronią w ręku co Vietnamu, będą 
rozbrojeni. Obietnice rzadu francu­
skiego o rozbrojeniu kuomintangow­
ców miały - jak podkreśla się w po 
litycznych kołach pekińskich - jedy 
rue na celu odwrócelilie uwagi od 
współpracy pomiędzy Francją a 
rhinami Czang Kai-szeka. 

Cały naród. rad • cki z 
przygotowuje • się do wyborów do Ra dy Najwyższej 
Dodatkow,·~· zobowiązanian1i produkc-yjn-ymi 

uczczą narody ZSRR doniosłe wydarzenie 
/l.IOSKWA (PAP). - Ogłoszone zo 

str.Io zarządzenie o wyborach do Ra­
dy Najwyższej ZSRR. Wybory te są 
i;owszecbne, równe, bezpośrednie i 
tdjne. 
. ~t1 t •cja t d7.iecka przewiduje, 
ze w zyscy obywatele Zwiazku Ra­
ifaieckiego, którzy uko11czyli 18 lat, 
mają, nieu:lcżnie Od przyńależnośc: 
rasowej lub narodowościowej, nieza. 
leżnie od religii, pochodzenia, stanu 
maj<\tkoweqo, od wykształcenia i po· 
przedniej działalności, prawo głosu, 
w wyborach do Redy Najwyżs.zej. 

Prawa wyborczego może być po­
zbawiony obyw11ter radziecki jedynioe 
na podstawie prawomocnego wyroku 
sąrlowego. 

Prawo wyblera\noikl posiada_ią 
wszvscy obywatele Zwiazku Radziec 
kiego po ukońc2'eniu 23 Jut życia. Ko 
biety mają na równi z mężczyznami 
za1owno tzynne, jak i bierne prawo 
wyborcze. 

Rada Najwyższa ZSRR składa się 
z Rady Związku i Rady Narodowości. 

Te:vtorium Związku Radzieckiego 
~odz1elone 1est na ok rc:;gi wyborcze, 
hczące 300 lysic:;cy obywateli każdy. 
~V ka:i:clym okręgu wybierany jest 
Jeden deputowany do Rady Związku. 

Do Rady Narodowości wybierani 
są deputowani z republik związko­
wyc~, republik autonomicznych, ob­
\•.rodow autonomicznych i okręgów 
r.c.rod.Jwościowych. Każda republika 

związkowa wybiera 25 deputow~­
nych, każda republika autonomiczna 
-· 5 clepurow-::nych, a obwody auto­
nomione i okręgi narodowościowe-­
po i·~d'lym. 
Ka~dydatów na deputowanych wy­

$t1waią: Partia Komunistyczna, Z wiąz 
ki Zawodowe, org1rnizacje spółd2'iel­
rze, orqanizacje młodzieżowe i st,1-
warzvszenia kulturalne. 

Dopuszczalne jest kandydowanie 
.lY~ko z j1.>dncgo okręgu wyborczeg::. 
Kandydat, który otrzymał bezwzglqd­
r.a większość, tj. ponad 50 proc. od· 
dąnych głosów jest wybrany do Ra­
oy Najwyższe j. 

\V wypadku, gdy w głosowaniu 
bierze udział mniej, niż SO pr<'c. u­
ri a.wnlonych danego okregu - odby­
waią sic; nowe wybory w termin;e 
dwutygodniowym. 

* • * 
MOSKWA. Masy pracujące Zwią:: 

kn Radzieckiego i cały naród powi­
tał niezwykle entuzjastycznie w;<t­

domość o ro1pisaniu wyborów do Ra· 
dy Najwyższej ZSRR. 

W całym kraju, w fabrykach, za­
kładach przemysłowych, kopalniach, 

kołchozach I sowchozach odb·ywają 
si~ masowe wiece i zebrania, na któ­
rych maw pracujące, Inicjując współ 
zawodnictwo prncy ku ac! wyborów, 
podejmują :rcho \·i11,zania o • rzc.r.ltm­
mlnowe wykonanie planów produk­
q jnych. 

Uroczystości z okazji 
IV rocznicy proklamowania 

Albańskiej Republiki 
TIRANA (PAP). Dnia 11 stycz­

nia - w IV rocznicę proklamowa 
nia Albańskiej RepubJiltl Ludowej 
- odbyły się uroczyste obchody 
"': całej Albanii. Stolica kraju -
Tiran.a - została wspaniałe ude­
korowana. Odb~·ły się licme aka­
demie, prelekcje i wieczory' lite­
rackie, ;>odczas ldórych podkreśla­
no historyczną dcniosłość daty 11 
stycznia. 

Przemysł maszynowy i m mtaryzacyjny 
wykonał z nadwyżką plan 

Walaszczyka - warszawskiego me­
talowca. który zobo·wią.zał się nie 
tylko do wzrnoienia oszczędności 
przy pracy, ale również do rejestro­
wania przeprowaiizonych przez się o­
szczędności w specjalnej książecZC<' 
- spotkała się z ogromnym zrozu­
mieniem wśród całe1 klasy robotni­
czej, a między innymi w Lodtl. 

:r;mamowane miliardy, gdyby znala­
zły prawidłowe zastosowanie. Nie 
stać nas na marnotrawstwo - pru­
ukadza nam ono w naszym marszu 
nzprzócl. I dlatego drogą wzmoienla 
oszczędności, drogą µsprawnienia na 
szej pracy usuniemy tę prreszkodę. 
usuniemy rozrzutność i marnotraw­
stwo. 

~~~~~~~~~~- _ W~RSZAWA CP~~) - Plan produkcji PRZEMYSŁU MASZY· 
1'_0.WEG;O za gru~z1E'n ub. ro!m wykonany został z poważnymi nad• 
1\ yzkarn1 .. Prod.ukc!a p~zczegoln ych asortymentów tego przemysłu 
przedstal'"ała się, Ja~ na~tępt:je: plan produkcji obrabia1·ek wykonano 
,,. 133 proc„ gazomierzy - w J 19 proc., maszyn włókienniczych -
w 10-i proc. Plan produkcji ma"~~ n rolniczych i n:.łyńskich przekro­
czony 703tuł o 17 procent. 

Od kilku dni Redakda „Głosu" za 
gypywana jest zgłoszeniami, napły­
wającymi ze wszystkicJ1 dziedzin ży­
da., ze wszystkirh gałęzi przemysłu, 
tt wielu zakładów pracy. 

Włóknial'7,e I metalowcy, kolejarze 
l tramwajarze, robotnicy i pracowni­
cy rozumieją bowiem doskonale, że 
warunkiem realizacji planu 6-letnie-

.. go, planu bud<>wy ustroju socja.li­
stycznego, planu budowy Polski za­
sobnej i zarnO'me.f jest wszechstron­
ny system oszezędnościowy. Kaidy 
świadomy obywa.tel rozumie dziś, że 
system „O" objąć musi zarówno 
wszystl•ie gałęzie przemysłu i trans­
portu jak i rolnictwo, zarówno ro­
botników jak i pra.cowników umysło 
wych, zarówno biura ora.7. fabryki 
jak i najwyższe =eble naszego a ­
paratu gospodarczego. 

Aby wYJ>Clnić nasze dumne, pełne 
radości i optyminnu plany, musimy 
rozPocząć bój o f'!lCjonalne wykorzy 
stanie każdej zfotówki. Nie możemy 
dopuścić do tego, aby na ka7..dym 
kroku wskutek niedbalstwa, nieza­
radności, nicumiejętn<IŚci. zlej or­
ga11iza-0ji i hluro-kratymm. nie mó­
wląc już o wypadkach świadczących 
() złej woli - marnowały się złotów­
ki, tysiące i miliony złotych, które w 
sumfo, w skali roomej czynią 
przecie-i m11iard;r. A mogłyby pod­
nlció atone życiowa kraju te 

Już z tych zgł0<>zeń. które napłynę 
ły cło Redak~ji wynika, że oszczę­
dzać m<ńna w wiciu dziedzinach: 
drogą lepszego wyko1·z:vstania. surow 
ca i znmiejszenia odsetka odpadków, 
clrogą zmniejszenia zużycia materia­
łów pomocniczych (oczywiście bez 
obniżenia. jakości pro<lokcji), drnga 
lepsiej konserwacji i parku maszy­
nowego i tal>oru, drogą lepszej orga 
nizacji pracy. 
Pomysłów jest wicie, dobrych chęci 

jesx.cze więcej. Nie ulega więc wątpli 
wo:ści, że w miarę pogłębiania się ru­
cha oszczędnościowego, w miarę 
wzrostu k:u!r mistrzów oszcz:ędno.ś­
cl, w miarę rozwoju nowyeb form 
oszczędzania. i sposobów obliczania 
tych oszczędności, zachod11i potrzeba 
wymiany doświadczeń pomiędzy pio 
niera.mi nowego n1chu. 

l'ł'yciągaJąc z tego wnioski, recJak 
eja „GłOSll Robotniczego" projektuje 
zwołanie w najbliższym czasie wieJ 
kiej na.rady mistrzów oszczędności :1 

ud'l'Jiałem przedstawicieli Związków 
Zawodowych i przed„tawiciełi . p 
szczególnych gałęzi przemysłu. 

Celem tej narady będ?iie zanalizo­
wanie najlepszych metod osrezęclza­
nia i spopularyzowanie ich wśród 
mas pracujących Ło-da:i i wll'jewódz-
tv.·n •. 

Dni dzlelą<!e nas od narady przy­
niosą. na pewno, nowe liczne rgłosze­
nia, n0\11.·e metody oszcz-:dzania. no­
":re J>OIDY&lY i zob-Owiazania.. 

Dary eałej pracującej ludzkości 

dla Towa.rzy§za Stalina 
zdobią Muzeum im. Puszkina w Mo~kwie 

MOSKWA. Dziesiątki tysięcy osób 
zw.iedza codziennie otwartą w Mo­
skwie w Muzeum im. Puszkina wy­
stawę podarków mas pracujących ca 
lego świata, przysłanych wodzowi 
postępowej lud71l:ości Józefowi 
Stali.nowi w dniu 70-leeia Jcg0 uro­
dzin. 

Najlep1cj ma.że wyraził myśli i u­
czuc'a w?zystk!ch, którzy zwiedzają 
tę ,.,,.spaniałą wystawę. jeden z miesz 
kańców Moskwy, który \vpisa·ł do 
księgi pamiątkowej, następujące sło­
wa:, 

Zakład! ~RZE)lYSŁU :MOT DRYZACYJXEGO wykonały w tym 
11amrrn m1es1ącu plan produkcji ciąimików w 122 proc„ produkcji ro 
1\' erow - w 112 proc. oraz mot !)Cykli - w 238 proc:. 

Pełny sukces strajku protestacyjnego we Francji 
przeciwko wojnie w Indochinach 

W kiJkunastu ogromnych salacp 
Muz.em z.najdujemy podarki, które 
napłynęły od narodów 16 radzieckich 
republik związkowych, od ludności 
krajów wyzwolonych spod jarzma 
kapitalizmu i imperializmu, podarki 
mas pracujących krajów kapitali­
stycznych i kolonialnych. 
Różnorodność i pomysłowość tyd; 

wspan:alych darów. a zwłaszcza po­
daTków nadesłanych przez narody 
Związku lfadzieckiego i kraje demo­
kracji ludowe.i. sa dowodem jak 
wspaniałe clziieła sztuki ludowej, ja­
Jtic cuda techniki stworzyć może czło 
wiek wolny, budujący socjalizm i ko 
mun izm. 

„To, eo ujrz.a.łem i odczułem 
trudno wyruić słowa.ml. Jest to 
JaK gdyby hymn miłości całe- PARYŻ (PAP). W Marsylii odbył 
go &wiata clo wielkiego C?Aowie- się z lnic.iatywy powszechnej Kon­
ka. Cala pracują.ca ludzkość do federacji Pracy CCGTJ. „Di:ień walki 
żyła. w tych salach bogaty plon p.rzeciw wojnie w Indochinach", po­
pokojowej pracy, pokojowych 0 • łączony z 24-godzinnym straj~iem 
siągnięó kultury ludzkiej :J kolejarzy i 48-godzinnym strajki<'m 
wszystko to zl<>:i.o.no w darze marynany statku .. Pasteur·', który 
człowiekowi, którego całe życie miał odplynąć do Vletnamu z 3 ty­
było i Jest walką o pokój, 0 wol · siącam[ żołn1ierzy fram:uskich i ła-
ność, o szczęście świata pracy." dunkiem spnzętu wojennego. 

Arl~s i Ni.me:;, gdz.ic strajkowa.li m. 
in. kolejarze. 

Wobec Z<>kazu odbycia w.ecu w 
Marsylii na placu La Joticbte o godz. 
16.30 utworzył się potężny pochód na 
głównej W.;cy La Cannebiere. 

Na skrzyżowaniu ulic Cannebiere i 
Dugom:n'cr p:>licjanci zaatakowali 
pochód, lecz musieli się cofnąć pod 
naporem manifestantów. Mimo cią­
głego napłY'VU posiłków policyjaych, 
:nanifestacja trwała jcsu::zc ponad 
godrinę. Lud indonezyjski 

protestuje przeciwko uciskowi 
imperialistów USA 

HAGA (PĄP) - Jak donoszą z 
Podarki polskich mM pracujących Dżakarty, szerzy się ruch strajkowy 

zajmują vvielką salę. Znajdujemy tu 
taj dary polskich górników, hutui- w n:iastach Indonezji. Robotnicy pro-
!tów, budo nfr;:ych paroWOZÓ\'\', włó te3tują przeciwko uciskowi ze stro­
kniarzy, stoczniowców, dary chłopów I ny imperialistów holendersko • ame­
i chł~pek polskich. żołnierzy. lV~j.~ka rykańskich i kliki Jiatty. w Medanie 
Polsk1ego, dary przesłane W1elk1emu L • • 

Jubilatowi pnez młodzież. pisarzy, zasLra,1kowr.lo przeszlo 2000 robotni· 
przekłady d1.i-el Sfa.lina na język pol- k6w. Wybuchł również strajk w Pa-
ski. rzeźby z węglii,, u,ty itd. lembanz. 

Na znak protestu przec:!wko im­
perialistycznej wojnie w Indochi­
nach związki zawodowe M.arsylii rzu 
ciły hasło strajku po\vs.zcclmego od 
godz. 15 we wtorek. 

Uruchomienie 
Rzeminsła i 

Banku 
Handlu 

Protestacyjny strajk zakoi'lczył się 
pełnym sukcesem: strajkO"wało ao 
proc. metalowców, 90 proc. oracow­
nik6w przemysłu · chem'<:znego, 93 
proc. rob~tników budowlanych, 95 WARSZAWA (PAP). W dniu 11 
proc. koleJarzy. 100 proc. tramwa ia- bm. ndb:vło się" w Wars:za.wfo otwar­
rzy. rob~tników portowych i per~o- de Ranku Rzemiosła. i Handlu w 
nelu szpitalJ. _8~ pr<;>c. pracowników uroczystości wzięli udział: mU:ister 
przem_Ysłu wlók1enni~..ei;o i 90 :;>roc. Skarbu - Dąbrc'm.ilii, wieeministrn 
P:~cvJących zakładow trarisporto-1 wie Skarbu - Trąm9czyń:iki 1 Ku­
W)ch.. · _ . . . I rcwski, nac7.elni dyrekton:y ba.nków 

.s.tra-Jk ob1_ął swoim zas1ęg:em rów O>r'llll: licznie reł>ra.ru. JJracown,icy l>im 
niez s.mreg; innych miejscowoścL jak ku. · -· - · 
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WIELKA F SYWA 
.~igant?'~a. ofensYWa. zim:Wa Arl dzi~ckleJ ,,na froncie Wisły . lub w I dzieckiej, w dniu, w którym zresz- daj; naJgłębsz'ł istotę Armii Radrlec: 

mu Rad:i1eckn•J, rozpoczęta 1~ stycz· Jak1;nkohviek ł?;i,dź innym .Pu!'kcie tą wyZV:'ol_ony ZIC>Sta;ł Poznań, pisal klej. Bo tylko pocznole f śwlado· 
~la 1?45 roku, p~eszla. do historii, \V ciągu ~tycznta" _dl~ odciązcma ka Generahss:mus Stalin; mość wielkiej misji dziejowej, spo­
Jako ~no z największych osiągnl~ć I tastrofalnego połoren1a. allantów. „Nasza. zimowa ofensywa m·kaza- czywająee na Anni! Wyzwolenia, 
strateg-1cznych Olitatnlej woJn~. W Stalin nle odmówił i dor.iósł Chur ta, ie Armia Czerwona znaJdajo mogły natchnąć żołnierza ł dowódz· 
pcł~ym blasku rozbłysło tu doJrzale chillowl już następnego dnia, że Na- wciąż nowe siły dla rozwiązania ro- two do tak wielkich czynów. I tylko 
i ruoi:~vyltl~ _poll).J'slowe mlstr:,ostwo I czelne Dowództwo wojsk radzieckich raz bardziej skomplikowanych i trud wyzwo-leńcza Armia kraju socja.liz­
Arrnn Ra.:z:)cckicj pod geni:il~ym postanowiło „w szybkim tempie za- nych zadań. Obccnlc jej Śławnl bo- mu mogla wJwalczyć na~i.emu nr­
pl7Jewod:em Generallssbnusa Stalina. I kończyć swoje przygotowania i nie jGwnicy nauczyli się gnmić I u11i- rodowi trwałą i rzc. czywistą ''. ·łJl· 
~am, Polakom, ofensywa ta PI'LY- bacząc na warunki atmosferycrne ces~iać wro~a według wnel!<lch ność. Do na5cenniejszych tradycji lu 
mosła wyzwolenie pnwie. całego na { rrepocząć szeroko zakroJone dziala- pra.w11leł wspokzesnej nauki wojslto dowego Wojska Polskiego zali"za­
szego terytorlun1 z Warszawą, ł.o- • nia ofenSJ"'l'lle prze<'Jwko Niemcom wej. N~sl żoJnle-rre, natchnieni śwla my też to, że mogliśmy w:ilczyć I 
dzlą, lCrakowern, Pozn~nle~ i. K!"· na całym froncie centralnym nic póź domośclą. swej wi<'lkiej ml.sji u.y· zwyciężać u boku bohat-ersklej Ar­
towi.cami. W ogron:neJ teJ bi~•.vie nle.t niż w drugiej poło\vie słJ'CZ· TWl"lcńczcJ. dckonują cudów boba· mli Rad,t7,ieckiej w v:iclk:ei wojnic z 
stoczo~ej. n~ _umocnionej s~śc1oma nia.". terstwa i ofiarności." faszyzmem. 
głębokimi hn10mi obronnYtnl prze- TC'll hh-toryr~y rozkaz Stalina od-
strzeni od Wisły po Odrę, WZ.:ęla 
chlubny udział I Annia. i inne Jcd· Pięć frontów radzieckich 
nostki odradzającego się ludowego w akc;i 
Wojska Polskiego. Umocnlło to i za. od.kr . . . 

„ ............... e11e1co••••• ................ ,,,,,,,,,, •• ,,,,,,,,,,,,, ••• 
P. J. Płl'/ISkl 

PreH1ia dla Judasza 
eleśniło jesr,cze bardziej polsko - ra- P . eślenie General11SS1musa 
dzleckie bra.terstwo broni. Ofensy- StaJ.ma - ,.ni,~ bacząc na warunki T F I us A 
wa ta była Z!U'azem . pnedosta.tnlm • a.~osferyczne - ma swoją wymo• ,·to ,· ra n co p u p ·, am ,· 
aktem w 1delkiej wojnie t foszyz-1 wę. Warunki atmosferyczne były w -
mem. Zbliżyła ona mllowymi kro1m- 0VlJl?l czasie bardzo ~le, co oznac:.;a­
ml ostat~. me -zwycJęstwo, ukc>t'ono· l ło, ze lotnictwo bęct;ee moglo :wziąć Waszyn_oion (PAP). Departament 
wane zl.i'.k.widowani~m hltleTowskfoJ t~lko ba~w. ograruczo~y ~dział w Stanu ogłOSlił oświiadazen1e, w któ­
annii 1 hitlerowskiego państwa. • picr:vszeJ fatzJe udenema d. ze ofiar- rym wyraził zado\\"Olenie z poUtyki . ny zołnierz radziecki będzie musiał 

I to nadrobic' swoją .krwi·„ Arm' R T1to. Rząd J'ugosłowfański otrz·,...,,„ Dziesięć Stalinowskich ... 13 a- J„-d7llec-ka pośt>ieszyra aliantom z pomo od Stanów Zjednoczonych premię 1.a 
uderzeń cą. Była ona w zasadzie już przy- zdradę w postaci „pomocy militar-

gotowa.na do takiej właśnie wielkiej 
Radziecka ofensywa zimowa mia- ofensywy. W dniach od 12 do 15 

ła swoje rmamienne Ho wojskowo· stycznia, na kilka dni .przed zapła­
politycuie. Przypomniijmy w kilku nowanym przez Naczelne Dowódz­
slowach sytuację na frontach. Z koń two Radzieckie uderzeniem, ruszyło 
cem 1944 r., w wyniku słynnych jednocześnie pleć Frontów raih:iec· 
chll~si(clu .sta~wskich. uderze11. kich do najwlęli:szej - w dziejach 
wojska ra.dz1eclue odrrucily • armie ! ostatniej wojny - ofensywy, 
hitlerowskie o setki kilometrow na ! 
za.chód i oczyśc.Jły z nieprzyJacie-la • 
całe terytorium ZSRR; ozc:4ć Polski, Błyskawiczne tempo wałki 

ncj". 
Depa.rtament Stanu u.iiawnil rów­

nocześnie, że Stany Zjed'!locwnc od 
da'\\'lla ju.l udzielają Jugosławii „po 
mocy" goop<>darczeJ i wywlerają 

swój WPIYw na inne kraje kapitalł­
styc7;11e, by traldowały Jugosławii; 

jako swego soJusznlka. W ko11cu De-

partamen.t Stanu z uznaniem srtwier 
dza, że Tito bierze ozynny uddal w 
zlninej woJn!e ja!co ~przymlerzeniec 
Stanów ZJednocronyeh. · 

Rzecznik Derpartamel'lltu Stanu za 
komunikował n.astf,'Pnie, że rząd 
USA za.mlena :i:rew.:rlawać swój sto 
sunek wobec gen. Franco. Rząd USA 
popierać będzie o-ecjaln-'.e wszelkie 
s.taran.ia, zm:erzr-'ąc~ do zako11cze­
nla bojkotu His~par.:li fra[ik:stow­
~ki'Ci i dążyć będzie do stworzenia 
warurJ~ów, które by•umoi!Li'W!iiy po­
wrót ambasadora USA do Madryb1.1. 

• 

Sytuacja w dniach 16 i 17 stycznia 
w re=on·e Warszawv 

J..\.W.~ 

Podozas gdy dwie armie radzieckie 4'1 i 61 dokonały «łęboklego ma­
newru osknydla.jącego, takiego samego manewru płytszego d~ooała I 
Armia pod wodzą gen. Popła·wskiego. Jednostki pol'!lde, po sforsowaniu 
Wisły w kilku mleJ!cach uderzyły na Warszawę z półnory l potadnla a 
dopłel'O w dalszej kolejności od mola. Wobec 1akiego podwójnego ma­
t'ewru oskrzydlającego, ,.,.alki o Warszawę trwały !trói.ko, mimo ii faszyś­
ci pnelar.rJtałclll cały teren stolicy w pof.ęŻllY w-:zeł obronny, 

Czechosłowacji i Jug06ławi!., całą Dl . . . 
Bułgarię i większą część Węgie.r. a ;'~~sk<?~go nie. ma ~vięk.,czej 
Fronł wschodni przebiegał od Tylży satysfa:cCJl Jak . studirowame tyc~ 
l Suwałk na północy, linią. Wisły i wsp~nla.Jc skombinowanych uder~en 
pod \Va.rszawą, a następ~ przez rOOJCmają,cych i manewrowych ~1ę­
Krosno l dalej na południe. Jego ~u ygra.n~ch ze ~bą ope~;vmle 
długość od Bałtyku do Karpał liczy- Frontó\V. ~l:a ludnośQf. .Po~slci me by 
ła 1200 kilometrów. Nieprzyjaciel ło rad~'Il!ieJszego. pr_:zezy01!1; W clą.· 

Przvwódcv f roncuskiei proCiJitY s·ocinUs vcznei 
nl b ł yte ._...cze ~bawiony gu dwoch tygodni wtększ01>c nasT.ych 

e Y prz m .,..,.... ·~ ?J!em na zachód od Wlsły była wol· 
możliwości ~mywnyclt, Zwłasreza na. WoJska tnech wjelklch Fron­
nawiała od połn_ocy, d-OSkonaJe ase;, tów wYPariY ł rozgromiły blyska­
kurawana mllitarnie, „łwlcrd2a. wlczni-c faszystowskich najeźdźców 
'W8C~odnio. ·pruska, &twanala powaz z Polski. Zapamiętajmy łeb nazwy: 
no ruebezp1eczeńst~ na. kierunku centralnym dzlahlł I 

sługusami imperialistów anglo-amerykańskich 

Front wschodni - główny 
front wojny 

Front wschodni był w dalszym clą 
r:a głównym frontem w-0jny l wiąmł 
85 proce.ot sił faszystowsldcb. Od 
6 m:i~ęcy istniał wprawU7Jie już w 
Europie drugi front, na którego o­
twarc{e daremnie e:zekała Armla Ra 
dzłec'ka w ciągu trzech lat. Ale front 
ten nle odoią.źyl prawie zupełnie 
wojsk ra.dzłecklch. Przyczyną tego 
była bi~ by nie powicdzleć -
niedołężna strategfa ałlamtów n­
cbodnlch. Strategia ta była zresztą 
wie:nlym odbiciem ))Olttycmego na­
•wien:la. lmPerialistów. Ni~ śp.te­
szyli się mytnio. ponlewarl ich celem 
!llrategłomym w id woJnle było nie 
łJłe ~le httkrowskJ.ej &1'· 
m9 ł hltlcrowsldeg-0 państwa, CO.w 

~wlenie 4 mołliwe osła.błenie 
Zwłlpku ltadzlecbco. 

Na co licz:yli hitlerowcy 
PoliJtycy h:lrtlerowscy orien~.li 

slę doskonale w tej grze li licmyll do 
ootat.nlej ohwiili na to, że jakieś za­
targi w obozie przeciwruków umom 
wią riJn „honorowe" wywikłanie się 
4 przegranej wo.jny z zac:hOl\vaniem 
swojej faszystX>ws'!dej &rnlii i swo­
/jeg<? fasrz.;yst.owskiego państwa. l\ł.. 
in. UJ>O.łnrwald. hitlerowcy taką mo.ż 
liwą do wygrania dla siebie płasz­
czymę tarć na odoinku Pol.sldm. Jak 
wielka 'była rz.bieżność inrtereiów kół 
reakcyj.nych Pe> tej i tamtej stronie 
frontów, d01wod.7d zdlrad2llecka. „stni.­
tegioa" tzw. rządu polskiego w LOi!l­
dynie i dowód:zibwa AK. Sfla ona na 
rękę hLtlerowoom, jak o tym dobit-
11le hwiade2Y WYWOfanłe I cały prze. 
bieg tragicznego powstania warszaw 
sklego. Jego prowokaAlyJne a.ntyłodc 
we I antyradzieckie kuHsy s~ nam 
~ dokładnie mane. 

Katastrofalne położenie 
Anglosasów 

'1"e IPO'llUre 1Pl.any 1 za.mierzeni a, t.ak 
na odcinku polsk:im jak !I. w:lelu :In­
nych, mające tylko jeden oel a mia ... 
nO'\\-:icie: zahamowanie ilt\petu wQJ­
oy s faszyzmem t osłabienie ZSRR, 
hrzyłowała jedna.k ofiarna i W5Panla 
ła walka Armil Radzieckiej. Wbrew 
wsrrelk:ian rachubom zachodnich 
pmyjaciół" i niemieckich faszy-

itów Armia Radziedta i nd:z;Jeck.ie 
zapl~cze osiągnęły w r. 1943 pc!n.:ę 
m!tMJtarn.ego rozmachu :L nie mogło 
nlega.ć żadnej wątpliwości, ie Zwią· 
sek RadZlecki potrafi Już sam, bez 
pomocy alla.ntów, dok<mać wYZWolc· 
nła całej ołtup<r1Va.nej Europy, 

Churchill błaga Stalina 
o pomoc 

wtedy t.o, odczekawszy j~- jc­
l~n rok i nie docrekaW'S'LY si~ zad­
nych su!{Ct!SÓW Mtlerov.rslcich - o­
t \VOrzy'.!:i a.Jfancl dntgi front. I ot~ 
Jl!Ż po sześciu miesiącach doczcknl: 
się dotklirwej porażld. Dnia 16 grud­
nia 1944 r. nastą.pilo w .Ard_cnad~ 
gwałto\'l/lle uderzenie niem1eck1e, kto 
re w cia1r11 tygodnia zdezorgan!:zowa 
ło nlem'a.t ca&kowicie frtnt, ang!o • 
amerykański. W te.t sytuacji ~ocli 
się w dniu 6 styozn1a Churchill do 
Generalissimusa Stalina. z błaga.Iną 
prośbą. 0 .„pomoc. ~hurchlll i;•osll o 
rozDoczerle wlelk1eJ (d'e.n.sn1'Y ra.-

Front Białoruski. na. prawo - U 
Front Białoruski pod wodzą Marsz. 
Rokossowskiego, na lewo - I Fronł 
Ukraiński. W rama.eh I Frontu Bia­
łorusldero, który przygotowywał się 
do tego uderzeni.a. Jes'l.CT.e pod do­
wództwem Ma.rszałka Rokossowskie­
go, dzlalała I Armia. WP, ldórej jed­
nostkom, pod wodzą gen. Popławskir 
go, przypadł w ud:r:iale zaszc-eyt wal­
ki o wyzwołe-n.le Warszawy, 

Ma~ wszystk!ich Frcmtów był n.ie 
cz:wykle szybki, dochodząc w niektó­
rych dniach oo 40 lcitlometrów na do 
bę i przełamując kolejno trzy wle'l­
kie :!:inie obronne hilf.lerowców na 
zachód od Wisły. 

Juł 22 9łyamb oddziały unotory­
lPJOWaDe dotarły do czwa.rteJ (pomafl­
sklej) lhdi obronnej nłeprzyjaoiela. 
Wśród ciężkich walk Poznań został 
dnia 24 słyoznia okrążony i na.tarcie 
szło dalej. Podobnemu losom uległ 
hitlerowski pmlzon m. Piły. Jui 31 
stycznia szybkie jednostki zmotoryzo 
wane i pancerne małady się nad 
Odrą i sforsowały łę nie-kę. 

Histor-yczny rozkaz 
Stalina 

W roa:kazie z dnia 23 lutego, w 
27-mą roczni~ poWS'tania Armii Ra-

że list w obronie Hofmana wysto­
sował „z własnej lnkJatywy". 

Przywódca francuskich prawico 
wych socjalistów, nesto1· socjal -
zdra1i='iw, który osiwiał ,... swej 
zdradzieckiej gJużbie, występuje 
więc w charakterze obrońcy wy­
rzutka faszystowskiego, usprawie­
dliwiając tym samym bestialski, 
zbrodniczy system hitlerowski. 

List Bluma do Hedtof~ to dro­
bny łylko fakt wśród wielu zdr:t-

Premicr dzleckich poc:zynań kierownictwa 
rządu duń francuskiej partii socjallsłycmeJ. 
skiego, Hed Ale fakt ten świadczy wymownie, 
toft, otrzy- kim są obecni przywódcy prawico-
mał nieda wych sodalistów. 
wno z Fran 
cjl list, a- Polityka reakcyjnej f!,Óry francu-

• pelujłlCY • skiej portii socjalistyczne; w ciągu 
do jego mi ostatnich· lat - to łancuch żdrady 

łot.ierd·da. lnteresó\V klasy robotniczej i gor-
Okazało liweJ służby na nec& 'Ultrareakcyj 

się, że ska nych ki'it kapltalisłycznych. Aby 
zany na przysłużyć się burżuazji, prawico-
śmierć były wi socjaliści wynaleźli teorię ,,soeja 
szef gesta )izmu demokrałycznego", który we 

po w Danii - Hofman, winny be- dług zamieszczonego na łamach 
stialsklch zbrodni przeciwko naro- „Populaire" oświadczenia patiiar­
dowi duńskiemu w okresie okupa- chy prawicowych socjalistów, Le-

ona Bluma - daje 11le pogodzić z 
cji hitlerowskiej, znalazł we Fran- kapitallzmem i bynaJmnleJ mu nie 
cji obrońców. Nadawcą listu do przeriy. w analogicznym celu sfa­
Hedtofta był bowiem Leon Blum. brykowano równiE>ż teorię „trzeciej 
Usilując wybielić hitlerowskiego siły", walczącej rzelwmo zarówno 
siepacza, Blum nazwał Hofmana I przeciw kapitalizmowi, jak I prze-
1.człowleklem ozaruJ~ym. gotowym chv komunizmowi 
do nle!llenla pomocy" i oświadczył, Przeznaczeniem tych „teorii" jest 

Podniesienie poziomu ideologiczn~go kadr nauczycielskich 
- wytyczną ZNP w walce o socjalizm 

WARSZAWA (PAP). - W dals-zym 
ciągu obrad rozszerzonego Plenum 
Zarządu Głównego ZNP rozwinęła 
się ożywiona dyskusja, w której ak­
tywiści związkowi poddali wszech· 
stronnej analizie dotychczasową dzia 
łalność oraz omówili najważniejsze 
zagadnifnia związane z przyszłymi 
zadaniami Związku. 

W dyskusji podkreślono rolę 

III Plenum KC PZPR I CRZZ w pogłę· 
bieniu pracy ZNP oraz zwrócono u­
wagę na konieczność wzmocnienln 
czujnoścl rewolucyjnej wobec pene­
tracji wrogich agentur, usilujących 
zahamować proces ścisłego wiązania 
się nauczycielstwa z klas~ robotni­
czą I pracującym chłopstwem w wal· 
ce o socjalistyczną Polskę. 

Walka. z tymi elemmtamJ, 

Fińskie koła postępowe 
demaskują chwyty przedwyborcze 

reakcjonistów- Fagerholma i Paasikivi 
HELSINKI (PAP). W dniach 16 d 

17 stycznia odbędą się w Finlandiń 
wybory prezydenta Republiki. 

Jak stwierdza korespondent a­
gen~joi TASS, polityka obecnego rią­
du praw!cowYch socja.ldemokratów 
doprowadziła do znM:Znego pogorsze 
nia sytuacji mas praClijącycb Fin­
landii. 

F~kiego prowadzi kampanię przed 
wyborcza pod hasłem radykalnej 
zmiany polityki obeonego rządu. 
DZNF wysuwa własnego kandydata 
na prezydenta - byłego prem1era 
MAUNĘ PEKKALA. którego popie­
rają także ws:zystkie pootępowe or­
ganizacje fińskie. 

Postępowe koła fillskie podkre~la-
ją że w wyniku poliitYki premiera N , d hołd ·e F~gerholma i rządu prawlcowych aro w ZI 
socjaldemokratów. stosunki radziec- I k • 
ko - fińskie nie polepszyły się, a - wie iemu poecie 
przeciwnie - rozwijały się w kie-
runku niekorzystnym dla narodu fiń WARSZAWA (PAP). Ostatnie 
~kiego. fińska prace nad budową pomnika Ada-

Demokratyczna prasa ma Mickiewicza dobiegają ko11ca. 
stwierdza. że reklamowana przez re Odsłonięcie pomnika Mickiewi-
akcję polityka obecnego prezydenta 
Re-oubliki Paasikivi stała się pol:ty- cza nastąpi w dniu 28 bm. Uro· 
ką· nawskroś reak~yjn~. zarówno.> w czystość ~a zakończy rok mickie­
dzicdZlin!e stosunkow wewnętrznych w1czowsk1, którego obchodem cały 
jak i zagranicznych. Twier~ienie ja- naród polski i cała słowiańszczy­
koby jedynie Paasikivi. mogł przy- \ zna złożyła hołd wielkiemu szer­
czynić się d9 po.lepsrw1?1a stos.~ndkó:v I mierzowi idei wolności i postępu, 
fińsko - radueck1ch iest J~ ym.e . . · rl · 1 · ń 

h ... d bor"""ffi w1.elk1emu poectP n::irn ow s ow1a c v.·y,em prz.e wy ... ~„ . . 
Demo-kratvcznv Związek Narodu sktch. , 

pn:ezwyclętanfe ldeałbtycznych 
i nacjonalistycznych teorU wy· 
chowawczych, podno!zenie po· 
złomu ideologicznego, uzbrajanie 
się w niezawodny oręż marksi­
zmu-lenlnlzmu jest w chwili obec 
nej podstawowym obowll\zklem 
całego nauczycielstwa. 

Biorąc c:-zynny udział w pracy kul· 
turaln<>-<>światowej bratnich związ­
ków 2:awodowych, n.auczydelstwo 
winno wiązać slę jak najściślej z Ida 
są robotnłcz~ Jednocześnie przed 
nauczycie!etwem pracującym na wsi 
stoi obowiązek wzięcia czynnego u­
działu w pracy nad przebudową go-­
spoda.rczą w;i. Szczególnie aktywny 
winien być ~dział nauczycieli przy 
crganizacji nowych wiejskich spół· 
dzielni produkc:yJnTch, jak również 
w rozwijaniu pracy kulturalno-oświa 
towej w istniejących już spółdziel­
niach. 

W wyniku przeprowadzonej dysku­
sji, Plenum Zarządu Głównego ZNP 
pcdjęło szereg uchwał, podkreślając, 
że w obecnym etapie rozwoju szkoła 
polska rnajduje się w ogniu zaostrzo 
nel walki klasowej, kiedy wzmagn 
się nacisk reakcji na życie wewnętrz 
ne szkoły, na jej treś.': nauczania, na 
jej pracę wychowawczą. 
Stąd płynie konieczność wzmotenla 

czujności rewolucyjnej całego nau­
czycielstwa polskiego. Ta czujność 
rewolucyjna, Jeko oręż w walce z 
wrogiem klasowym Jest bezpośrednio 
związana z postawą ideologiczną. nau 
czycielslwa. Dlatego też Plenum wy· 
sunęło konieczność ciągłego kształce 
nia ideologicznego wszystkich człon· 

ków ZNP, opanowanftl pr:i:ez r.i::h 
podstaw materializmu dialektycznego 
i historyczneao oraz mctodv dialek· 
:vcznej. 

zatruwanie świadomości mas pra­
cujących jadem frazeologii socjali· 
styoznej I maskowanie oraz ideo­
wo „uzasadnianie" „praktyki" pra­
włoowych socjallsł6w wobec k~asy 
robołniczeJ i ruchu robotniczego. O 
łym, jak przedstawia się ta prakty 
ka, mówi~ liczne fakły zarówno z 
przcnło§el, jak I chwili obecnej. 

Prawicowi socjaliści typu Bluma. 
Mocha, Ramadiera, Meyera, Guy 
M"lleta i inni, są aktywnymi reali 
zatorami antynarodoweJ polltykl 
marshallliaC'Jl i amerykanizacji 
Francji. Sił oni ró'!l.'Dież zagorzały­
mi Z\Volennlkaml agresywnego pa­
ktu ałlanł,-cklego i samobójczej 
dla Francji polityki w słosunku do 
Niemiec Zachodnich - pollłyki o· 
dradzanfa niemieckiego mllitaryz. 
mu i faS"Zynnu. Prawicowi socJałhf. 
cl sprzyjają faktyc-znle kontynuowa 
nlu niesprawiedliwej, zaborczej "oj 
ny kolonlzator6w francnskich prze 
clwko narodowi Vłetnamu. Na sku 
lek ich starań, francuski bud.l:eł 
wojskowY stale pęcznieje-, a Fran­
cja pn;elstaeza się w arsenał mli:­
sa armatniego dla. awantnr Impe­
rialistów amerykaflsklch. 

Po!itykn marshallizacji Francji 
spowodowała kurczenie się przemy 
siu francu!'łkJego l katastrofalny 
wzrost bezrobocia.. Produkcja prze­
mysłowa F1·ancji spadla do pozio­
mu roku 1\H3. Stopa życiowa mas 
pracującyl'h, która w wyniku de­
waluac3i franka gwałtownie się 
skurczyła, nie o wiele przekracza 
poziom istniejący w krajach kolo­
nialnych i półkolonialnych. 

Francuscy prawicowi socjaliści 
są nie tylko rzecznikami korzystnej 
dla imperi!llistów amer:rkansklch 
polityki, lecz również propagatora­
mi ich ideologii. Nawołują oni do 
zrezygnowania z niezawisłości ne­
rodowej, występują w obronie bur 
iuazyjnego kosmopolityzmu. "Wyko 
rzcnlajcle przesąd suwerenności na 
rodowej" - woła jeden z przyja.­
ciól Bluma - Paul Boncour. 

był za to system wyborów propor­
cjonalnych. Jules l\loch oświadceył 
- zgodnie z dyrektywami Bluma 
- że należy dążyć do wprowaa1.e-
nia systemu wyborów z okręgami 
Jednomandatowymi vv celu zredu· 
kowani" liczby komunistycznych 
deputowanych w Zgromadzeniu Na 
rodowym. System ten pozwolilby 
blokowi parUl prawicowych - ocl 
~ocjallst6w do neofaszys!ów gat1lll­
stów - zapewnić sobie \\-ięksw~ć 
w parlamencie. 

Rozbijanie jedno:ki klasy robo 
tnlczej je:;t jednym z głtiwnych za­
dań taktyJd imperia!l!'łłów, U!iil\QI\· 
oych rozpęłaó nOll I\ w0Jn12 i zdła.· 
włó słły demokracji I socjalizmu. 

Aby zrealizować te plany, stary 
prowokator reformistyczny, L~on 
J ouha.ux utworzył, zależną od Wall 
Slre~t, organizację zwi:\zkową „For 
ce Ouvriere". Jednakże rozbijaczom 
udało się skaptować zaledwie zni­
komą, najmniej uświadomioną część 
klasy robotniczej. Absolutna więk­
szość rol>ołnłków francuskich pozo 
słała w szeregach CGT, która liczy 
panacl 5 millonów czlonk6w. 
Francuska pa.rUa socjalistyana pr.r.e 
żywa obecnie głęboki kryzys: w cią­
gu osta.tnicb la.t Uczebn.ość jej szere· 
g(>w :r:malała do jednej trzeciej. Obe 
cni.e Uczy ona ok. 100.000 ciłonków. 
Wielu socjalistów, którzy wierzyli 
Blumowi i jego przyjaciołom opnsz 
cza szeregi partii, kierowanej pr.i:ez 
zdrajców klasy robotniczej, wrogów 
demokracji. Przywódcy francuskich 
prawicowych socjaHstów staJI\ 
przed obliczem mas pracujl\cveh 
we właści'wym świełle: jako roibi· 
jacze ruchu robotniczego i sługusi 
kapitału, jako wierni pachołkowie 
imperialistów amerykańskich ł 
11odżegaczy wojennych. 

R. Majewski 

Fabrykanci „sensacji" 
W Paryżu odbył się niedawno 

nadzwyczajny. zjazd SFIO (francu- przy pracy 
skiej partii socjalistycznej). Prokla PARYŻ (PAP). Praktykant konsu-
mowana przez zjazd platforma pro la.tu R. P. w Lille, 26-letni Stefan 
gramowa pomija całkowicie · niez- Skrobała us-iłował popełnić samD­
rniemie żywotne dla kraju kv.·estie bójstwo. 
polityki zagranicznej. Prawicowi I Po przev:ieczien1u Skrobały do s.z.pi 
11nyw6dcy SFIO nie znałeżll ani tala, lckanc orzek1:i, że życiu jego 
Jednego słowa potępienia dla pro- nie zagraża niebezpieczeństwu. 
wadzonej przez koła reakr-yjne pro Reakcyjna część prasy francuskiej 
pagańdy nowej wojny. usiłuje nadać temu „sensacyjnemu" 

Przedmiotem ataków na zjeździe wypadkowi tło polityczne. 

USA popierają 
Czang Kai-szeka 
na Formozie 

WASZYNGTON (PAP). - Podse­
kretarz stanu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych USA Mac Dermott o· 
świadczył na konferencji prasowej, 
że Kongres wyraził zgodę na przeka· 
zanie „rządowi" Czang Kal-szeka 
s\lmy 125 milionów dolarów. Za su­
mę tę nacjonaliści chińscy mają pra· 
wo dokonywania zakupów sprzętu 

wojennego w Stanach Zjcdnoczo· 
nych, który jest wysyłany na For· 
moze, 



Nowy styl pracy polonistów 
(Po czwartym zjeździe kół polonistycznych) 

Centralna Poradnia Zdrowia Psvchicinego 

IV Zjazd k6l polonistycznych 
'"1iósł tyle nowych i odmiennych od 
tradycji elementów, że należy omO­
wić nie tylko jego ~dobycze naukow~, 
lecz również nowy styl pracy poloni­
•tów. który jest v:ynikiem doświad­
czeń czteroletniej działalności kół 
etudenckich młodych naukowców. W 
eią.gu krótkiej, lecz urozmaiconej hi­
etorii powojennych zjazdów obserwu­
j~my bogatą w następstwa walkę o 
uwolnienie naszego literaturozna IV· 

&twa od formalizmu, wulgarnego so­
ejologizmu i eklektyzmu metodolo­
glcmego, walkę uwieńczoną wielkim 
1ukcesem marksistowskiej metody 
badań literackich. 

Zbigniewa Wasilewskiego o powieści 
proletariackiej Leona Kruczkowski~­
go oraz Andrzeja Wasilewskiego o 
pow'eściach Heleny Boguszewskiej : 
Jerzego Kornackiego. 

Młodzi poloniści często śmiało i zde 
cydowanie wykraczali poza tradycyj­
ne tereny badań literackich. Aniela 
Łępicka (Kraków) omawiając twór­
czość Dołęgi-Mostowicza, jako ptsa-
rza drobnomieszczaństwa t Tadeusz 
l\luras (Łódź) w referacie o katolic­
kiej powieści obyczajowej wciągnęli 

w zakres badań literackich tzw. Tematyką Zjazdu była analiza hi­
atoeyczno-literacka powieści z lat. „twórczość drugorzędną", 1,tóra była 
1918--1939. Pasjonujące problemy hi- w okresie 20-lecia strawą duchową. 
atorii literatury staly się jednocześ- przewazaJącej części społeczeństwa. 
11.ie jednym ze źródeł wiedzy o współ Zdemaskowanie sensu „dwu litera· 
czesności. 

Marksistowski referat Henryka tur", jednej dla wybranych, innej dla 
Markiewicza omawiał „Przedwiośnie" maluczkich, odkrycie ponurego i ob­
Stefana żcromskieg~ Autor, odcina- . ci11żającego obskurantyzmu ostatniej 
j11: się od złt;j tr~d;ycji ograniczałą.· i jej całkowita dyskredytacja arty. 
ceJ ocenę tworczosc1 autora „Popio-
łów" do estetyzującego określenia P.'O styczna - oto nowy i poważny roz-
jako „wielkiego artysty słowa", lu!l dział w historii literatury, nad któ­
błęd11ego przedstawiania jako pisa- rym badania rozpoczęła młoda polo­
rza socjalistycznego, wydobył istot- ni.styka polska. 
ne pierwiastki ideologiczne „Przed- Referat Tadeusza 1\Iurasa o tzw 
wiośnia". Powieść ta jest wyrazem powieści katolickiej 20-lecia wyka­
niepokoju i poszukiwania Żeromskie. 

zał, ie twórczość ta była jedną z ma­
sek ideologii faszystowskiej. 
Wrocławska praca zbior:nva pod 

kierownictwem S. Sandlera omawia.. 
ła twórczość Zbig1tlewa Uniłowskie­
go. Maria Jasińska z Lublina wygło­
siła ,..eferat o perspektywach czaso­
wych w powieściach: Jerzego Andrze 
jewskiego „Ład serca" i Michała Cho 
romańskiego „Zazdrość i medycyna". 

Wiele materiału do dyskusji dostar 
c-:yła praca Jana Lipskiego, Janusz!l 
Stradeckiego, Janusza Wilhelmiec­
kiego i Krzysztofa Zarzeckiego o psy 
ehologiźmie w prozie 20·1ecia. Auto· 
rzy jej rnimowllli rozwiali resztki złu 
dzeń o tzw. „czystej nauce". Forma­
listyczny referat o niezwykle rozbu­
dowanej i skomplikowanej termino­
logii mógł się wykazać minimalną 
ilością wniosków o bardzo wątpliwej 
wartości naukowej. Z radością moż· 
na stwierdzić, że krytyka formali· 
stycznego tosunku do nauki, zarów­
no obecnych na zjeździe profesorów 
- Wacława Borowego, Stefana żół· 
kiewskiego, Kazimierza Wyki, jak 
i studentów - była powszechna. 

Jan Błoński, Ludwik Flaczen i 
Konstanty Puzyna (Kraków) omówi­
li twórczość St. I. Witkiewicza, Bru­
no Schulza i Witolda Gombrowicza. 
Mimo ogromnych tr1J.dności, jakie na­
stręcz. ł kompletny brak opracowaf1 
naukowych prądów literackich, re­
prezentowanych przez tych pisarzy, 
referat zawforał dużo materiału, 

który może stanowić punkt wyjścio· 
wy dla następnych badań pisarzy. 
Błędy pracy wypły" ały - jak stwier 
dził prof. żółkiewski - z winy star· 
s;:ej polonistyki, która nie dostarczy­
ła młodym odpowiedniej spuścizny 

opr:icowań naukowych. 

IV Zjazd był poważną próbą nowć!j 
oceny literatury międzywojennego 

20-lecia. Jako jego wielką wal'toac 
należy mocno podkreślić cechy san10-
dziehiości i pionierstwa pracy mło­
dych polonistów, które wyznaczają 
odmienny od µoprzednich charakt~r 

IV Zjazdu. Mimo błfdów i przeo::zei1 
jest on Jednym z ważnych czynników 
kształtujących no" c oblicze humani­
"tyki pol«kiej. 

Kd. 

W Warszawie otwarto CentralnąPoradni<; Zdrowia PsychlC'mcgo, w 
której każdy ubezpieczony może się leczyć bez;pt.ltnie. Poradnia WYPO· 
sażona jest w najnowocze§niejszt> ur zą,dzenla i pr()wadzona jest przez 
wybitnych specjalistów. 

Na zdjęciu - Iecz<'nte vrądem stałym o niskim na.pięciu - przez 
ga.!wanimcję gruczołu , tarczycowego. 

;.;.:.' .. 
•• -(lo 

ro dalszej drogi Polski. Znajdujemy 
w nit>J, jedyne w twórczości tego o­
kresu, odzwierciedlenie ostrości kon­
fliktów społecznych. „Przedwiośnie" 

jest dokumentem narastania wrzenia 
rewolucyjnego i oskarżeniem pisarza 
ezasów mu współczesnych. Markie­
wicz wykazał jak wahania ideologicz­
ne Żeromskiego, jego obawa przed 
komunizmem warunknj11 elementy 
estetyczne dzieła i wpływają na jego 
kompozycje. 

Książka radziecka w służbie narodu 

Rówr.ież wysoki poziom naukowy 
l'eprezentowały prace analityczne: 

Z każdym rokiem rozwija się dzia­
klność wydawnicza w ZSRR. Pod­
czas gdy w i. 1946 wyd:.mo ogółem 

.463 miliony cv,·z.::r. pk!'ZY bi11.żck, to 
w 1947 r. - "~dano ponad 540 mi· 
lionów, w 1948 r. - 6ł0 milionów, 
zaś w ubit>głym 1919 rok-.1 - 71!C mi­
lionów egzempkrzy .. Jakże <lnlekie r:J 
te cyfry od cyfr roku 1913, kiedy o­
gólna liczba wydanych książek . się­
gała zaledwie 85,7 milionów egzem-

plarzy. 

W Związku ~ad;:iec~im k<1! ·1żkJ. I ch~mion~ w , 19-1.9 1:oku ~OO n~wy_ch 
stała się przedm:otem pierwsze) po- księgarni. \\ reiome 1IytJ-;:'.czensk1m 
trzeby; k~iążiii czytają wszyscy, za- (ob" ód mo~lciew.;ki) po,zcze~.llne 
równo w mieście jak i na wsi. Caly k~ięgarnie sprzedają po 1 t00-1500 
kraj pohr) ł :-;i~ ~f.;tą sie"ia biblio- k"iąż~k dziennic: w cią!I:~ dz~ewifc~u 
tek, które posiadają. łącznie około l'.12 miesic;-cy 1!l !9 r. wszys tkie I -1ę:<arnr' 
milionów tomów. W saml"ll' tylko oh· sprzedały książl<i wartof:~i ponad 
wodzie mo<;kiew.;kim ponn-\ 1300 kol milion ru•>ii. I\o!choźnicy ob" odu ro­
rhozów po;;iada wk~nc bibliot'l'::i. Bi- ~towskil'l\'O nabyli w 194!J roku o i9 
blioteki te nabvlY w 1919 roku łącz• proreut k•iążek więcej, niż" 1918 r. 
1_1ie pon?d 600. t.)·sięc?· nowy~h. ksią· Zlikwidowanie analhbetyzmu 
7ek. " Re9ubhce Bialoru.;kH~J nru- ·.-:~ród doro«lej Jurlności kraju r~dziec 

----------------------------------------------- kiego, szybki rozkwit gospodarki na­

„Pan. Tadeusz" za 80 złotgch 
rorlowej, stały rozwój nauki i tech­
niki, nieprzerwl!ny wzrost dobroby­
tu i podnoszenie się poziomu kulLt· 

Badanie crzynnośei mózgu w cen tralne.f Pon.dni Zdrowia Psychiczne. 
go - przy pomocy elcktrocncelograf u. 

ralncg-o narodu - oto pod~taw) sta- tv1 h 11 k I k 
leg-o wzrostu zapotrzebowania n•1 • ac•a asy o' w Najcelniejsze utwory pisarzy polskich i obcych - wydawane książki. ukarnjące "ię we wszystki~h ars a IZ I 

k językach kraju radzieckiego. 
W StUtysiocznych egzemplarzach - trafiajq do rq Arcydzieła Jiteralury klasycznej branego przez siebie klasyka. Zapo• "C DziałalnO!<ć wydawnicza Związku ł ł 

b •k ' • hł 6 strzech•.·. zniekształca si" w Ameryce bez wa· wiedź Somerset M&ughama wywo a a ro otn1 ow l c op w „ Radzieckieg'o zajmuje pierw!<Ze miej- „ . ka 
Marzenia mistrza Adam:i. o ,1zbłą· 

c.łzeniu jego ksiąg pod et.rzechy" -
•tały aię wspanialą rzeczywistością 
- w 95 lat po Mriliel'ci poety. Pierw­
azr. powojenny „Pan Tadeusz" uka­
zał się w roku 19-15 - nakładem 
"Książki" w ilośc.l 25 tysięcy egzem­
pla1·zy. Po nim poszly następne wy­
dania, coraz 'viększe ~ już nie w 
dziesiątkach tysięcy egzemplarzy -
ale w stutysięcznych cyfrach. Aż oto 
L!..Biblioteka Gromady" rzuciła „Pana 
'l:adeusza" na rynek w naprawdę ma­
aowym wydaniu - i w dodatku -
w cenie 80 złotych za egzemplarz. 
Łącznie - mickiewiczowska epopea 
1ięga milionowego egzemplarza. 

Polska Ludowa spełnia więc ma-

rzenia wieszcza. Już wkrótce na­
prawdę Mickiewicz będzie w każdym 
polskim domu. 

* • * 
Zapoczątkowane przez , Trybt1nę 

Ludu" i· „Gromadę" wydawanie 
najcelniejszych utworów literatury 
polskiej i obcej w masowych, stuty­
sięcznych nakładach, po cenie 80 zł 
za oka'le.ły tom, stanowi prawdziwą 
rewolucję kulturalną Polski Ludo­
wej. 80 złotych za tom - to znaczy 
książka w domu każdego robotnika, 
każdego chłopa - to wspaniały po­
chód cywilizacji, kultury, postępu do 
izb robotniczych i pod wieśniacz~ 

Wystawa sztuki fińskiej 

Jak bardzo tania i dobra ksiąika h<>nia. Spec1'ałni gangsterzy pióra, bę entuzjazm wydawcow amery n· sce na świecie, zarówno pod \l"Zglę- ... 19• · k ł I 'yła potrzebna - świadczą w_łaśni_e, diicy na usługach bulw:nowych wy- skich. I oto ju:. w „9 r. u aza Y I ę " dem ilości, J·ak i jakości. \V 1919 r. ' I Zj d h ki "ki te Olbr'"·mie niespot,·kane w htstorn dawców, korvgują „niepotrzebne dłu w Stanac i e noczonyc s ąz , na 
uo • ' "ydnno w ZSRR więcej k-.:iążek. niż 1 i k 1 t Ma Polskiego piśmiennictwa nakłady i d żvzny", ,,prZ'-'Śpiesza1·ą tempo we- których nazw s o wu garyza ora u w Stana<"h Zje no<"zonych, Wielkiej · 1 

• d k j t b k •ll.Vbkość, z J·aką się one rozchodzą. wnętrzne' i nadają dziełom klasyl...ow ghama wy ru owane es o o na-~ Brytanii i Francji razem wziętych. T ł t · Dl k l B I a a Tak roze3zła się „Opowic.ść o praw- „nową" i „ulepszoną · formę. r.wisk: o s OJa, c ensa a z c · 
dziwym człowieku" Borysa Polewo- W odróżnieniu od książek detekty- Tak powstają tzw. omnlbukl, czyli W połowie XIX w. niejaki ~arnum, 
J·a, tak rozchodzą się ksią. żki Pm_ sa, · t 1 f. h . tzw. skróty dzieł klas"ków. Są to kle dyrektor amerykańskich cyrkow wę-s wis ycznyc 1, pornogra icznyc i re- 1 drownych i zwierzvi\ców, zapiagnął Wasilewskiej, Kraszewslnego, ien~ kl h d h szonkowe książeczki, które można z 1 amowyc , W)' awanyc przez; mo~ przewieźć dom Szekspira z StretforC.u kiewicza. 1. - US• A · F łatwością przeczytać przy śniadaniu 

Obecnie „Biblioteka Tryb'.lny Lu- nopo istow ·"-• nghi, czy 'rancji, lub w tramwaju. W ten sposób został do Amervki. „Niech ojczyzn!\ Szeks· 
du" wydala triytomowe dzieło Bole- książka radziecka spełnia szlachetną skrócony „Don Kichot" do 25 stro- pira, będzie to miasto, które zapład 
sława Prusa „Faraon" _ w 100.000 misję w słJżbie narodu. Jest ona po- nic, „Wojna i pokój" do 30 str., „Bo- więcej dolarów". Tak rozumował 
nakładzie, wspaniałą, dwutomową po- tężnym środkiem wychowania r.nro- ska Komedia" do 15 str. ltd. przedsiębiorczy dyrektor cyrku. 
wieść świetnego duńskiego prozaika du w duchu komunistycznym, jest Współcześni Bamumi już nie muszą 

C źro'dłern wiedzy, przyi'ac1'elem 1" do- Ostatnio zabrał się do takiej robo· wywozić domu Szekspira z Anglii, Martina Andersena Nexii - „ zer- ·. t · · I kl S t M 
radcą, uczy miliony ludzi' i'ak ż•·c· ·1 Y pisarz angie s omerse au- gdyż J tak traktuJ·ą ją jako 49 stan. wony Morten" oraz now.v nakład , h t · I tr wial eh powie 
pracować, walczyć i zwyciężać. Książ g am, au or wie u Y ny Dzisiejsi amerykańscy przedsiębiorcy 

„Pana Tadeusza". ka radziecka głęboko i prawdziwie ści i sztuk teatralnych i agent brytyj handlują Szekspirem, starając się wy 
* • * odtwarza bogate życie kraJ'u soci'aliz skicgo wywiadu w jednej osobie. Zo eliminować x jego dzieł właśnie to, Każdy Czytelnik „Głosu" może rientował się bowiem, że tego rodza· 1 i' · t r.r„ mu, rozwija w ludziach radzieckich co ma n eprzem 1a1ąca, war o,„„ r.abywa~ te książki - 80-ztotowe. 1·u przeróbki, ntrzymane w stylu „pla S k d · · l k uczucie patriotyzmu soci'aHstY. czneao, tosune wy awcow ang1e s ~-Wystarczy zamówić je u kolportera "' nu Marshalla", dogadzające burżuazji k · k. h · h ł · d przyjaźni między narodami. Jest on3 amery ans ie oraz ie s ugusow <l ' Dnia 10 bm. odbyło się w Mnze-1 Aaltonen, Finne I Leppanen, wybit fabrycznego - u tego samego towa- amerykańskiej, zostaną odpowiednio 

1
. .

1 
. . 

· d k rzysza, kto'ry codzi'enni'e dostarcza chorążym .hl!m.anitaryzrnu . soc. 1"all· nagroclzone. iteratury 1 ustruJe cymczna wypo· urn Narodowym uroczyste otwarcie nych prze stawicieli kiert.:n u rea- . . · d . · · k . · s 
1 

·· R dl Ka· 
~·ystawy sztuki fińsk!ej, zorganizo listycznego. w fabryce nasze pismo Po wpłaceniu styczn.e~o . i zrodl.em natchnienra .- Zapowiedział on, że każd" przerób wie z me1a ieJ y wn e ey: " z· 

80 Zł-Ot''Ch za z'ądany tom _ otrz"- dla. _m, 1honow Jud.z1 prac.Y •. do walki 0 ..,, de dzieło 1izekspłra lub Sofoklesa siu wanej z inicjatywy fińskiego Mir:i Prace, zebrane na wystawie, po- , , k d k 1 kę opatrzy przedmową, w której spe- żv temu samemu celowi, co mecz 
sterstwa Oś\viaty oraz Akademii c:hodzą w znacznej części z fiń~kich muje się książkę już następnego dnia I po OJ, emo racJę, socia izm. cjałnie uwzględni „najbardziej wstrq ~·liki nożnej lub psie wyścigi, gdyż 
Sztuk Pięknych w Helsinkach, pod zbiorów muzealnych. - w fabryce, czy w zakładzie pracy. l'tl. Samarski. sające, intymne szczegóły życia" wy każdą książkę pisze się po to, by do. 

fińskiego w Warszawie E. Jarnefel = J k • k d • k' t ł f . . k z h d . - dley nie wszystko powiedziała. 
tai.fa uroczystość otwarcia przyby- I a WOJS a ra z1ec 1e za rzyma y o ensywę n1em1ec Q na ac o Zie I poN:~. ~y;k~pr~~ir:r~~r~mn~~ć ~~~~~ 
Jl: minister Dybowski, poseł fiń- = ::: fanemu czytelnikowi wydaje się w 
ski w Warszawie - E . Jarne!elt o- ~ F E setkach tysięcy egzemplarzy przeni-
raz przedstawiciele świata kultura! ';ijlDUllłllłllWOlllUJllllłłłlłlłlllllllllłllllllłllllllłlłlłłlllllHllllllUllllllllllll ragment z książki lllllllllllllłllllłllnllllllllllllllllilllllllłllllllllłłlllllłlllłłlłllllllłlłllllllllllllF I cowane i zwulgaryzowane skrócone 
nego stolicy. przeróbki klasyków. Autentyczne 

ZamieStT-CZamy fragment :i: DR u 61 FR o NT li ~nawali bezsporny fakt i z uzna dzieł-a postępowych przedstawicieli Obecny był również I sekretarz ksią~ki „Drugi Front" D. Kra n 'em wvra ·all się o w~ółpracy · k' l.t t kl · ą Ambasady R adzieckiej I. S. Kuz- li ·. _,. z . . -.... , europeJ5 1ej l era ury asyczn_eJ s· minowa, radzieckiego kore- SOJUSZiltków radz1eck1ch, ktorzy zbyt niebezpieczne dla wsi:>0łcze· 
niecow oraz przedstawiciele pła- spondenta wojennego przy D K R A M /N Q WA poka~li Niemcom, czym jest woj snych handlarzy :r: Wall-Street. By 
cówek dyplomatycznych ·państw głównym sztabie wojsk so- • na na dwa fironty). Generał Pat- zniszczyć wolność narodów europej-
akandynawskich. juszniczych we Francji. Fra- ton, którego znowu spotkaliśmy sklch, muszą je takie ograbić z ich 

Po zagajeniu uroczystości przez gment ten wska1LU.ie jak sfe. z poczq1kiem lutego w Luksem- sławnych nieśmiertelnych tradycji 
CJyrektora Muzeum Narodow-ego ry wojskowe angielskie i a- dynie opóźnić ofensywę niemiec- ,.Silny wiatr z Rosji zaczyna o- bu.rgu. śmiejąc ~~ę •. zapytał nas: pr:reszłoścl. 
prof. S. Lorentza zabrał głos poseł merykańskie oceni·ały stycz- ką, a nie ~trizymać ją. Zrobi- czyszC'.zać ciężką, atmosferę na za. „Czy panmv1e nte Ja-0.a przypad· Handlarze amerykańscy 'Z preme-
fińskl Jarnefelt, wyrażaj~c głębo- niowll ofensywę radziecką i ło to natomiast potężne uderze- chodzie J stwa.rm możliwość rO'Z- ko.wo ze Wschodu? (Pr~yjechaliś- dylacją posługują się fałszerzami, 
kie zadowolenie z powodu otwarcia jej znae2':enie dla powstrzyma nie radzieokie w Polsce. poczęcia opera.ejf ofensywnych my ze Strassb1;1rga). ~1emcy ta.k którzy zniekształc.ają l wypaczalą 
wystawy w bohaterskiej stolicy nia ofensywy wojsk ruiemiec- Armia Radziecka, działając w na naszym froncie". 23 stycznia szybk? stąd uCJ.~kli, .Iz oczekl.wa- d7.ieła klasyków. Tendencje przedsta· 
Polski. Z kolei komisarz wystawy, kich na Zachodzie. 1945 roku. szef wywiadu 21 gru- lcm, ze zza sąsiedniego pagorka wl<'ieli lynczu w literaturze są. dwo-
""ybitny fiński artysta-malarz, dy- ,,Zdobycie i zniszczenie bazy a- duchu sojuszniczej współpracy py, generał Williams p.r.zyznal ukażą się żołnie170 radziecc('. jakiego rodzaju: chcĄ, wyzyskać sław 
rektor Akademii Sztuki w Hclsin- merY'kailskiej w Ardenach pozba pochwyciła Niemców za kołnierz że vn:.niesiona nad wojskami a- Ofensywa ra,dlllecka, oczek1wa- ne nazwiska klasyków dla zarobku, 
kach Aare Heinonen, dał krótką wiło całą środkową grupę armin właśnJe w eh-wili, gdy ci podno- merykańsk!mi n1emiecka pięść na z taką niecierpliwością prze~ Jak równier chCI\ w imię interesów 
charakterystykę kierunłi:ów 1 ten- SQjUS"Ziniczych, i to na dłuisrzy sili pięść dla zadaruia drugiego pancerna zos.tała po\\'Strzymana ws:iystltich, poczynając od dowód kapitalistów pod pnykrywk2' wlel· 
dencji plastyki fińskiej . czas, wszelkiego wypo.sa.żenia, a- ciosu sojusznikom. Przegrupowa- przez wojska radzieckie. 31 stycz ców armli, a kończąc na. żołnie· kiego lmlenht wydać sfałszowaną 
Następnie przemówił minister Dy muruicji ii żywności. Gdyby ko- na 6 armia pancerna SS, skier-0- nia 1945 roku generał brygady r~ach, wywoł!l'ł_:&-. westch~en~ ul- pner6bkę. 

bowski, zaznaczając. ze najbardziej lumny 6 ndemieok.ie; a.rmiJi pan- wana w kierunku głównego ude- Ford (wywiad SHAEF) stwier- gr. Aby podmesc na duchu ze>łnie w ciągu ostatnich lat narody Ell· 
zainteresują nas na wystawie reali cernej SS przedostały się na rrów rzen:ia, tj. na Dinat - Givet, zo- dz.ił na konfereneoji prasowej w rzy, oficerawie zawiadomili ich ropy zachodniej poznały w prakty· 
styczne malarstwo i rze:iba fińska, ninę belgijską na północ od stała wstrzymana. w pół drogi i Paryżu, i.e „radziecka ofe!'lsywa o początku ofensywy już tego ce, co to jest marshallizacj&. Słowo 
które najwięcej powiedzą 0 życiu i Maas, wówczas daloby to Niem- pośpiesznie przerzucona na odblła s'ię powa7.ln~e na syluacjd dnia, w którym S1Jtab sojusmlczy to stało się obelgą w ustach każdego 
chat·<ikterze narodu fińskiego. com niemniej bogata zdobycz wschód. Tu również skierowano frontu zachodniego". Inicjatywa otrzymał o tym taina wiadomość. uczciwego Europejczyka. „Plan Mar-

jak Ardeny; tt1 znajdowało sli; n:cmieckie rezerwy z z·achodn ie- jaką rozporządzali wówczas Niem Postanowili nie czekać na ofic~l- shałla" nie tylko ibankrutował, lecr 
Po przemó·Nieniu minister Dybow zaplecze trz;eeh annli sojusz:ni- go frontu. Wbrew późniejszym cy. została ·wydarta z ich rąk. Mu ny komunikat radziecki. „Władze także zdemaskował tych, którzy byli 

i;ki dokonał otwarcia wy.;tawy. czycb i sztab 21 grupy. Wyłom w oświadczelliom anglosaskich pro- sieli się odwrócić do nas pieca· radzieckie - wyjaśnił oficer - jego inicjatorami. Okazało się, że 
Na całość wystawy !;ldada się 116 kierunku równiny francuskiej, pagandzistów i generałów, do- ml ~ przejść z dxiałań zacrepnych mogą milczeć przez kilka tyg<>· można zmarshallizować klika sprze. 

obrazów oraz 160 rzeźb czołowych na zachód od Ma.a;;, pomiędzy wództwo ;;ojusznicze podkreślało do abronnych. Szef sztabu 21 gru dni, a pot.em zakomunikować, że dajnych rządów buriuazyjnych, gro-
11lastyków riń~kich. Obolt dzieł ar· Namur I Sedanem (da·wna droga wÓ\\'<:ZaS niejednokrotnie decydu- py, generał Cunningham rozpo- Berlin zos'tał zdobyty i wojna za. wadkę polltyomych l literackich ban 
iystów współczesnych, znajdujemy niem:ecka do Francji), otworzył- jące znac-zenie, jakie miały d z!aM c:i:ął swó.i wyl;;ład z 4 marca 194;; końc2lona. My nie możemy tak krntów, lecz nie motna zmarshallizo· 
tu również prace, reprezentujące by przed n 'mi składy wsv.ystkich łania Armii Radzieckiej dla prze- roku ośwładczenfom, :ie stosunek długo czekać". Kazano żołnie- wae narodów, nie m'ożna zmarsballl-
ostatnie dwudziestolecie ub. wieku. armii amerykań;;kich, położo- biegu wypadków na zachodzie. sił na froneie zachodnim, jak l w rzom Iść na spotikanie R~jan; zować ich literatury ojczystej. 
• Zwracają uwagę dzieła czoło- nych między Paryżem i granicą Niepowodzenie planów niemiec- ogóle w Europie, zmienił się naj- wydawało się wszystkim. że są 0 • Usiłowania rozmaitych Maugha-
WYCh fińskich malarzy minionego niem·iecką. Taki cios odebrałby kich i załamalllie ofensywy w Ar- zupełniej w ciągu zimy, a to głów ni ca.łkiem niedaleko. Pojawienie mów zwulgaryzowania klasyków są 
pokolenia jak: Gallen Kallela, E- ' sojusz.nikom możnosc podjęcia tlenach było związane bez:pośred- ni1' dzięki ofensywie Armii Ra· się Armii Radziookiej za plecami typowym przykładem kosmopollty. 
dełfelt i Halonnen, twórcy scen z działań zaczepnych na długie młe nio z ofensywą radziecką na d:!li.eclc~j. (Oświadczenia te były , , zmu. Omnibuk1, to zatrute tdeologicz 
życia chłopskiego, prace Rissane- siące, a co namniej aż do następ- vvschod?Jie. Oficer ze sztabu 21. złożone na zamkniętych kon.feren Nlemcow, ~ajdujących się. jesz· ne narzędzie, które agTesorr.y amery• 
na, syna ludu fi1'lskiego, związane- ne.i wiosny. grupy oświadczył na konferencji cjach prasowych i n.ie były prze- cze na froncie ~chodni~. fl.ZYC"l:· ka:ńscy fabrykują na eksport wraz • 
go ;:: tym ludem całą swoJą twoi- Wytrzymałość pojedyńczych od prasowej w dniu 18 stvc.?.ni:i Hl45 maiczone dla szerokiej opinii pu- nie już da"'·ało stę odczuc." jajkami w proszku, auma do iuda l 
czościa. a w dziale rzeźby - orace dZliałów amervkańskich mogła ie roku: blicz.nei. iedvnie woiskowi orzy- bombowcamL 
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podejinuje apel to-w. Walaszczyka ..... „' ........... fl ..... „fJ~[-r_u~ ... · 0 .... 
Oszczędnościowe zobowiazania · 

prządek z PZPB Nr 21 
Apel oszc.zędnościowy tow. Wa­

laszczyka napotyka na terenie Ło 
dzi na coraz żywszy oddźwięk. W 
dniu wczorajszym podję!y ten a­
pel m. innymi zespoły przędzalni 
cze z PZPB Nr 21. 
Zobowiązanie zwiększenia o­

szczędnośc'i w przędzalni PZPB 
Nr 21 nie dotyczy zniniejsz-enia 
braków, stanowiących tutaj ·ze 
względu na nowoczesne maszyny 
zaledwie 0,1 - 0,2 iprocent. Prząd 
ki mogą jednak poczynić znaczne 
oszczędności przy właściwym na­
wijaniu szpu!ek, unikając tak zwa 
nych ,,lalek". Aby prządka mo­
gla oddać dobrą przędzę, ze swych 
maszyn potrzebna jej jest wspól 
praca z poprzednimi etapami pro 
dukcji, z ciągarkami i wrzecien­
nicami. Obsługa tych maszyn, pod 
nosząc jakość swej produkcji przy 
czynia się do uzyskania oszczędno 
ści w końcowej fazie na obręcz-
niakach. , 

wodnictwa oszczędnościowego przy 
stąpiły dwa zespoły fPrzędzalni­
cze, obejmujące produkcję na o­
brączniakach, ciągarkach i wrze· 
dennicach. Pierwszy 'Zespół, na 
czele którego stoi prządka tow. Le 
c.kadlia Man, obejmuje dągaczki 
Annę Nowak i Kazimierę Janas, 
wrzecieniarkę Bronisławę Mikul· 
ską oraz ipomagaczkę Marię Szulc. 
Do drugiego zespołu, kierowanego 
przez prządkę Helenę Krawczyk, 
należą ciągaczki Bronisława Gór­
ska i Irena Dering, wrzeaicniarka 
Helena Stefańczyk i pomagaczka 
Lucyna Kędzierska, Oba zespoły 
zobowiązały się zmniejszyć ilość 
„lalek" z 1,6 do 0,8 procent; co 
przyniesie 67 zł oszczędności na 
jeden zespół podczas 8 godzin pra 
cy. 
Zobowiązania zespołów kontro 

lowane będą w magazynie, w któ 
rym dokładnie oblicza Się ilość 

Biorąc to pod uwagę, do współza „lalek". 

Racjonalizatorzy z PZPW Nr 4 wzywajq 
do współzawodnictwa oszczędnościowego 

racjonalizatorów z PZPW Nr 5 
Zasłużony racjonalizator PZPW 

Nr 4 tow. Wacław Banasiak wraz 
z racjonalizatorami: tow. tow. Bo 
lesławem Ornawem i Wacławem 
Pawlakiem, podejmując apel o 
współzawodnictwie w dziedzinie 
oszczędnośd, postanowili pozyskać 
dla tej akcji wszystkich racjona· 
lizat-Orów przemysłu we1nianego. 

„Wielka trójka" - tak nazywa 
ni są trzęj czołowi racjonalizato­
rzy PZPW Nr 4 - dokonała już 
wielomilionowych oszczędności 
Obecnie składają oni zobO'\viąza­
nie, że w przeciągu najbliższego 
miesiąca zastosują maszynę wycią 
gową skór na czesarki własnego 
pomysłu i konstrukcji. Dotych­
czas jedna skóra służyła w prze­
ciągu 7 do 10 dni. Wyciągnięta 
na nowosporządzonej maszynie 
pracować będzie do 25 dni. Biorąc 
pod uwag~ że koszt jednej skó· 

Tow. Ba.nasiaik, racjonalizator 1 ry, sprowadzanej z fabryki w 
PZPW Nr 4, p<>dejmuje :r:obowlązanlla Bięlsku wynosi 9.00Q zł a na od-

oszczędnośc~. dziele argony co 1 O dni trzeba , . . 
·~~·~·~~·~···;··~~·~~~~~~···· 

'WSPDl.ZAWODNICTWA Pt/ACV 
Przodownicy z łódzkiej Fabryki Zegarów 

48 nowych skór, łatwo obliczyć, że żenie, że wykonane zostanie bez 
przedlużenie trwalości skóry n4 nakładu kosztów, systemem go· 
czesarkach da w ciągu miesiąca spodarczym. Równocześnie towa 
ogromne oszczędności. rzysze z PZPW Nr 4 Wiywają do 
Zobowiązanie, podjęte przez współzt\\vodnictwa .w dążeniu do 

racjona1izator6w PZPW Nr 4, za oszczędności racjonalizator6'v z 
wiera przy tym wyraźne ząstrze- PZPW Nr 5. 

Tow. Lewandowski z Fabryki Wyrobów 
Azbestowvch 

przystępuje do współzawodnictwa 
Tow. Henryk Lewandowski pra 

cuje, jako brygadz.ista, w przę· 
clzalni Państwowej Fabryk.i U­
szczelnień i Wyrobów Azbesto· 
wych. Dowiedziawszy się o pod 
jęciu przez robotników łódzkich 
apelu tow. Walaszczyka o współ· 
zarqodnictwie w oszczędzaniu, za· 
palił się bardzo do myśli wprowa 
dzenia nowej formy rywalizacji, 
która pozwoli przynieść społeczeń 
stv.ru i Państwu dalsze znaczne ko 
rzyści. 

pewną oszczędność na paskach ba 
wełnianych. Zamiast wyrzucać 
stare paski, daję je do szwalni, 
gdzie łączor.e są na nowo i mogą 
dalej pracować. Dzięki temu 50 
metrowy pasek, który wystarczał 
dawniej na 5 tygodni, dziś pracu· 
je w ciągu 4 miesięcy. Ponieważ 
metr paska kosztuje 26 złotych, 
oszcz~dzamy więc na jednym t:yl­
ko pasku bawełnianym 7.150 Ził 
rocztt.ie. 

- Następną oszczędność przy­
niosło odwrócenie biegacza na 

Chwytaj się, za co możesz ... 
„]ui staroiytn.i Grecy i Rzymianie„." Nie, nie mam zamiaru U$1."Utec:t­

niać, jak to się mówi, jakiegoś wykładu liistoryc:;nego. Chocki mi całkiem. 
po pro.st1i o tzw. :apdnictwo. Wla.ś11ie we wczorajuym. „Glosie" pr::e­
czytalem, ie w Po!sce, że tak powiem, odżywa .spori apaśnicz-y. Natura},. 
nie, chodzi tu o .szlachetne zapasy, oparte na tradycjac!i „starożytnych 
Crehów tudzie:ż Rzymimi". 

Wspominam o tym dlatego, że istnieje zmodernizowana f omw. sapainfo.· 
twa, która jest, oc;;ywiicie, „wynalazkiem." amerykamkim. Nie:byt piękna 
to fo'rma, polegająca na tym, że muelTde chwyty Ml dozwolone. Na:;yu'4 
się ona: „catch as catch cariH, co w u'Olnym przekl-0d:rie :macz-y: „chwytaj 

„Catcl> as catch cxm" jeM b. popularna w USA.. Stosuje n nawei tak 
poważna osobistość, jak lHlln prezydent Trwnon. Rzecz prosta, nie na 
macie sportowej, lee:: na macie - politycznej. Ot, we:imy np. o&iatn.ie 
,.orrdz:ie" głównego lokatora waszyngtońskiego Białego Domu. W szelft:ie 
chwyty .szanowny pan pre:rydent w nim za$tosowal, aby je3zc;z:e ras wprt>­
wad:ić w błąd nar6d amerykafuki. Więc, ie „deficyt budżetowy" jesc 
tuinq „poprzednich" uqdów, ie on, niby - Harry Truman, jed pełen. 
najlepsz,·c11 intencji w zakresie polityki ~'6W11ętrmej i sagranicmej, u 
tamto i ze ou·o„. N111Cet w sprawie aprobou=ei prr:e:r. aebie antyro­
botniczej u.sttiwie Taft·Hartley tzw. sianem się wykręcił„ .. - Produkcja naszej fabryki jest 

dość specjalna, ale można prze­
cież i u nas zwiększać oszczędno­
ści, a każdy z robotników może 
obliczyć własne osiągnięcia w tej 
dz.i.edzinie - powiedział pewnego 
dnia do towarzyszy i zabrał się do 
obliczeń swych. wyników w dzie­
dzinie oszczędności. 

drugą stronę. Biegacza, którego Naród amerykański ::na :apewne również walki „Catch as caoch can•. 
dawniej wyrzucałem, 'dziś odwra- Naród ameryka1isl.-i ma ::apcwne również przysłowie: tonq.cy brzytwy 6ię 
cam i może pracować jeszcze pół 
miesiąca. Na 224 biegaczach, zu- cltwyw. Naród amerykański niett·qtpliwie zdaje sobie sprawę, że p. Tru-
żywanych u nas miesięcznie przy rrwn - w oblicw. czefr.ajqcych go jesienfrs br. wyborów - „b. brzydko ńf 
nowym ich zastosowaniu uzyska- chwyta".„ 

Zastosm.nłem między innym.i 

my 2.688 złotych oszczędności ro-
cznie, biorąc, jako cenę jedne] \ H=~';;;;;;;;;; 
sztuki, 3 złote. • 

E.Tam. 

Nasi korespondenci fabryczni piszą 111111111n111n11111nm1111111111111nim 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 o Wyborach do ~ladz partyjnych 
Czuiność rewolucyjna i wykonanie uchwał partyjnych zebrań wyborczych 

Trud.no w sru:zupłyoh Nmach ko- * 
respondencji doklac1niie opisać prze- „Obsą.eme s,prawozdal'lli.e plerws:ze· 
bieg zebrania wyborczego w PZPJG g0 sekretairza - 'i.n.formuje inas tow. 
N:r 8 - w oddzlaJ.e „Dą.bTO<\\'a". Chcę Pawlik korespiontlent fabryczny a 
tylko spośród wielu !innych, poruszyć Pm'B Im. Jóuf.a St.a.lina - oddział 
zagadnienie, :rewolucytinej czuj.nośC'i. „Księży Młyn" - stało się podsta4 

jaką wykazują towaa:zys:z.e na wielu wą do rzeowwej dyskusjl., w której 
zebraniach wyibo!rez.ych, a co uja'\vni zebrani śmiało wytyka1i wszystkie 
ło &ię taill:że dob'iitn:ie li. oo nauym. niedociągnięcia w naszych datycllcza 

J aiko cLrug·iie IPO'\'la.ine niedooii\gn:!ę 
cie wykarzywano, że Wydział tecll~ 
nic.my inie 1PI1Ze1Prowadza w przewi­
dz.iooym cu.iasie remontów maszyn 
co w dals.z.ych stadiach produkcyj­
nych daje S'ię we rzin,ak!. w postaci 
braku niedoprzędu. I tu org~cja 
partyjna pow.inna energiczniej zająć 
sdę tą sprawą." 

* 
Qtóż, podczas ożywlonej dyskusji sowych pocrlynan:!ech. I tu trzeba 

zd<>łano "IVśród zebranych zdemasko- priz;yznać, że do na.jpoważ.niejszych 
wał niejak'iego Zygmunta Chorąże- usterek iooleży to, że organizacja 
ka, który przed 'W'Ojną był czynnym partyjna nie dinteresuje Slię w do- O w.zm.ożonydl ~awach Crzuj­
C'Momkierp faszystowslcie.I o.riganizaeji stateC1ZJrcym stoipnliu 9,PI'arwami. pro- nośoi rcrwoJucyjne,,j piLsze nam kore­
(Obóz Wiellkdef Po-Iski), a po wojnie du'kcyjnyml. Uczestnicy d)"Slmsj1 spondenitka z [>ZPB Nr 8, tow. Helc­
ukcywa:ją~ cwq , ~ć, poU-af:tł podkreślali, iii towareysze n~ dbą: na Plewińska. 
si~ lllli.~ tylko wślii~ć w nascze Sile- ją o porządek na salach produkcyj- „Pomimo, że 7iebranie wyborcze 
regfi, !tle nawet :r.ootał wysłany do nych, że często w śmieciach, wy.mia trwa wiele gOOzi'n., an:!. ina chwilę nie 
Wojewódzkiej Szkoły Partyijnej, a tanych z saH, 7'IUlljdują Się zupełnde słabną uwaga i zamtereOO\\'lUlde je­
pote.m został wybrany sekreto.nem jeszC!Le dobre ce<w'kti, nadające się du go umestniików. Przybierają one MJj 
oddziałowe!! ~aniZaclt. Dopiero rui użytku. Tak.ie :marnotrawstwo więksrre nasiJ.enlie wówczas. gdy rz.gło 
zebra'nli.u wybonc:zym orgall'lliriacjl Pod jesit pmecież sprzecrme rz podstawo- szeni kam.dydaQi na członków egz.e­
sba"WOWe-j Cl'JOOl:ał rldemasikowany i u- wyroi naka:zaani oszczędnO'Aci - ~ kutywy opowdadają swe życiorysy. 

niej ea.dadą Wliele pyitań. Nde mod» 
być jaklchkclw'~ niejasności. ~ 
brani chcą wszystko wied2li.eć. 

- Towairrz;y1sr11u! - padają mania, 
- nie mów.Ll!ścle me, kim był Wasz 
ojciec, oo robd1ikhe w latach 1Prmd­
woje«lllycil, gdzle piracowatiśc:fe? 

Taw. Stefan Boche:6skł, pisze nam 
że na zebiraruLu rwyborozym „w ósem.. 
·ee galanteTyjnej", choc to'IVarzysze 
w peln.:1 przestrzegali ri:.asady demo­
kracji wevmąrtrzp~ i lW l"Oar 
pa.tr~ karul-yda.tu.r na członków 
egrz;<ejkutywy wykarzali!. d'U±o czujno~· 
cl. rwrledbali jedna!k ~l:n!e spra. 
wę składu socjal'.nego władri partyj­
nych. chwałą rz.ebrainycb. usunńęty z Partid dały lkrz.ne glosy na sali. To\\•airzysrze bacznie &łuchaJą, a póż-

m-arz pqprosrony prze.z prz.eW'Odni.czą „Uchwały Komiltetu Cenitraa.nego 

oesr~:i~=~a nabierają Korzysta1·my z dos' w1"adczen' radz1"eck1"ch I mówią wyraźn:ie o kon:l.eCZIIl.ośc:i u. w praktyce ucllwały III Plenum KC pewn:ienlia właścihvego udrz:iału ro-
nasrzej PaxtiJi, mówiące o oz:u}nośal botników we władzacll partyjnych 
rewolucyjnej, której nigdy me ma usprawniając pracę straży pożarnych w skład 1Ilasrze1 egzekutywy !113 - '1 
m d'Ui.x:>: 

Należy być C"lAljnym aż do całko· III Plenum Komitetu Centralnego I do bliższego studiowania ich metod Cllłon'ków, we--.:.Zło rz..a:ledwie dwóch 
~ wyplenienlia chwastów z na- na.;zej Partii nakłada na nas obowill· i sposobów tej walki. Musimy licZr pracoWl111ków f.izY7:11ych." 
~rd~~ą Sjprawą ~ naszych zek wzmożeni& czujności, nakazuje 1 niej, niż dotąd, zakładać koła. TPPR, .,N.ie moi.na, p:sze dalej tow. Bo­
zakładów są UCHWAŁY, przyj~tQ ktidemu członkowi! Partii i be-.Lpar-

1 
a ich działalność wyprowadzić z wą- cheński, iPl'Zesądzać pracy naszej no­

ptv.e'L zebra111ycll.. Uchwały te stano- tyjnemu stać na straży mienia pu- . skiej dziedziny opłacania składek ,..,.-ej egzekutywy, a rac:zięj fakt, że 
wić będą dJ.a nas wyitycrz.ne do dal- blicznego, strzec go przed aktami sa- : ~złonkowskich ł ewentualnej prentlr weszli w jej skłoo nasi dnbn.y akty­
srz.ej pracy, a nowa egzekutywa v.<in- b t · · · śl' · dk · t · · · h Wliści i ludzie godn~ z.aiu!run.ia, zapo-

1 

aa itylko pamiętać 0 znaczeniu kon- o azu i meszczę nvym1 wypa an11. mera y pism orgamzacyJnyc . 
M I wiada, di wy'Wliążą się onl najle~ej troLi. wypełnllenla tych uchwał. 1- Z tym doniosłym zagadnieniem 1 Zaktywizowanie pracy TPPR, stałe 

~~":;!?..~.:..~chwały .gą ogó~,e, nile azczególnie mocno powiązani są właś korzystanie z doświadczeń Kraju So- 00 
swycli obowiązków. Jednalk pomd­

""""'"""'"'"J'""""'W ane, JnaJą one wa nas i f k . . I mo tego itr.zeba, aby fowarzy5"7..e l'la 

W Łódzkiej Fabryce Zegarów ~maj 
dują. si~ rółnorodne działy produkcji, 
a w każdym z nich pracują przodow­
nicy pracy. Nieraz jut wspominaliś­
my· o rekordach, pobijanych tam 
przez ślusarzy, frezer/iw, wierta.czy. 
Ale takie osiągnięcia, jakie zostały 
uzyskane podczas Dni Stalinowskiej 
l'racy, nie były jeszcze nigdy dotych­
czas notowane w rejestracjach współ 
uwodnictwa.. 

Oto widzimy na zdjęciu 4 „rekor­
dzistów". Od lewej: tow. Stanisław 

Wałka 

Kopytow$kl, młodzieiowiec, pracują.­
cy na indywidualnych wiertarkacb, 
kt6ry osięgnął w dniu 20 grudn1a 
160 procent normy. Dalej tow. Cz~ 
sław Jasiński, ślusarz, którego gru­
pa w dniu 20 wyrobiła 171 procent 
normy. Pracująca na indywidualnej 
trezai·ce tow. Aniela Nowakowa w 
dniu 21 grudnia przekroczyła swą 
norm~ at o 125 procent, osiągając 
225 procent. Czwartym jest młody 
wiertacz, Józef Nawrocki, który wr­
konał i>\Yą. normę w 153 procentach. 

o tytuł 
najlepszego zespołu budowlanego 
We wszystkich oddziałach Zjed.no- z inicjaty\vy znanego racjonalizatora 

czenia Łódzkiego PPB w dniach od w budownictwie - tow. Krujewskie-
10 do 14 bin. odbywają się naraoy go, dyrektora depa1tamentu w Mini­
techniczno-wytwórcze. Na naradach sterstwie Budownictwa. 
tych pracownicy PPB omawiają pro- Toczące się obecnie narady mają na 
blemy zwią.zane z budownictwem, m. \ celu wyłonienie zespołów, które od 
in. b;1downictwo zimowe, racjonali- 115 marca na w·zystkich budowach 
zatorstwo oraz w·spółza1'·odnktwo . przy~tąpią do W3półzawodnictwa. 
pracy. I Zwycięskie zespoły z poszczególnych 

Szczególnie duży nacisk połoźon) ocldziałów będą nast~pn!e walczyły 
t• należyte omówienie współzawocr między sobą o miano najkpuego ze­
nictwa pracy. Tematem dyskusji jest epołu Zjedno~zenia Ł6dzkiego. 
współzawodnictwo o tytuł najlepsze · Finał, czyli końcowy ct<>.p współza­
gG zespołu budowlanego w Polsce, wodnictwa odbędzie siQ w Warszawie 
Clrganizowane przez Zarząd Główny - pomięd7.y najlepnymi zespołami 
Zw. Zaw. Pracowników Budowlanych zjednoczPń hn,Jo\; laru·ch z całej Pol-
w Polsce i Centralny Zarzr.id PPB ski. •rl. 

w!ieJlkle zna.czooiie i dlatego też pra- n e un CJonarmsze straty pożarnej. cjalizmu jut w krótkim okresie cza.- r.ebreniach wyborczyoh pamiętaJ:f, ł.e 
~ę podać je 'W oaloścl. A więc: Trzeba przyznać, że choć e1tanowimy su pomoże nam w naszej pracy z~ najlepsrzą rękojmią wykonania rla-

1) Wzmóc czuj~ść organiza- póbnUionową armię, choć jesteśmy I wodowej. dań, stojącycll przed !Partią na ble· 
eyjną oraz pobudrz.ić do p.recy or przygotowani zawodowo, niejedno- J. Sawicki 
g~cyjn.ej ""'."~sUdch cz'?11- krotnie brak nam ideologicznej po~ żącym etapie, jest pema realizacja 
kow orga.nńrzac;io1 JPOdstawoweJ. I . . korespondent „Głosu" uchwał historyomego m Plenum Ko 

2) otoczyć opieką grupO'wych budowy, która u.możllwiłaby nam Jesz ze Straży Pożarnej mit.etu Centralnego." 
l agiiit3ttorów. cze ofiarniejszą i wydajniejszą. prar -----------------------------

3) Zwiększyć ! usprawnić kol cę. Z drugiej zaś strony u us sp~ 
pOl1taż prasy partyjnej w na- wa pożarnictwa i walki z żywiołe'll 
szych zakładrach, aby tą drogą ognia zacieśniają si-:1 przewdnie do 
podlnieść świadomość cz.łonków 'kó tr · 
organimcijł podst.aiwowej i!. carej grona pracowni w s azy. 
załogii. Problematyka walki ro żywiołem 

4) Ror.szerzyć iz.as~ęg s.zkole- jest szerokim masom pracujęcych n:i. 
oda !Partyjnego. ogół obca. Czy to jest słuszne T I 

5) Pod:ndeść dyscyplinę arga- NaJ'lepszn odpowiedzią na to pyta- I 
ni.zacyjną wśrod C!Złooków Par• ... 
tti. I!. W7JlnOC'Ilić poc:zu.oie obowiąz nifl ~dzie bliższe zapoznanie si~ z 
ku w stosunku do organizacji. cymi zagadnieniami i sposobami jCiP 

6) Otoczyć, o.pick' i pobudrllić ro,.;wilłzania w Związku Radzieckim. 
do pracy orgaini1?JaC.je masowe. 

7) Wydać walikę maTilo!.lraw· Na terenie wszystkch republik ra.-
stwu, mie\lSl)rarwied'lC.wlonym n:!~ dzieckich prowadzona jest rozlegla 
obecnościom Il niie wykonywa111iu akcja uświadamiania społeczex\stwa o 
~)~~~ otoczyć opieką przyczynach i skutkach klęsk tywio· 
współzawQdnlictW'O pracy. łowych. Sprawy pożarnictwa są 

9) iPodn.ieść órakość i dłooć pro przedmiotem nauki w szkołach zawo­
duk:cji przez d~kalla.n!e ka<k dowych i średnich. Duży wybór dzieł 
za~d;~ić iprecę komitetu na ten temat umożliwił kddemu o.­
łąc:zir.ości ze wsią, oraz korn;:t.e- bywatelowi bliższe za.poznanie siQ z 
tu Q\Pd.ekuńazego. zagadnieniami pożarnictwa. 

11) Rozumiejąc, że braki na- Jut. t~11. pobieżny przegląd ujęcia sz.ej pracy W);pływały z niedo-
stat.ecmej kontroli, pootanarwia4 w ZSRR walki i obrony przeciwpoża~ 
my 'v\-unóc kontrolę we wszyS't- rowej w3kazuje nam, ile możemy się · 
k!eh ogniwach oraiz wytężyć swe nauczy6 w tej di::iedzinie od Związku 
s:.iy dla rc·::.liz.ac}i wszysu~·ch 
punktów powyższej uchwały. Radzieckiego i jakie kor~yśc! przr-

Stanislaw Bursiak 
kore;;ipond:n't fabryczny „Głosu" 

z PZP.JG Nr 8 
n~t.-i, • a.ł „ Da br.ov:a" 

nio:iloby zastosowanie tych doświad-
cz.eń u nas. 0.;'.ągn:ęcin Zw1.1:zku Ra 
dz ie::.:::ice;o w walce z ży'\viołem ognia 
p :·'.dr.ny :·'.dc:1 · ć naszych sfrażaków 

I 

I 

Robotnic·y utrwalają wyniki 
Stalinowskich Dni Pracy 

Zofia Sobczak. tokarz w Zalda.daich im. gen. Swlel'trrewshl:?:15o w War 
szawile wyJmnak 21 grudnia. ub. r. 205 pwc. n~:rmy, p.odczas gdy dawnk ; 
wykonywała przeciętnie 150 proc, Obecnie ob. SOOaiak wyk<lllluJe p:-ze­
clętnie 190 proc. normy, 

Na zd,łtcitu - Zofia Sobc-zak Dl'Z11 tok~"-



• 

Nr 12 - nrwmc a ·enatttz n o•nn-4r,"'f'Ttw' c n· z ( rs nrmrW'm' 1nn sxa • 1 • l:::m:::J Miejski Handel Detaliczny ~:;~ns•k,:~:; I ~ 
Usterek i braków należy od początku unikać I ~ 1 

Uwaga, Dzielnica śródmiejska-Lew.:.:.! 
Podstawowe Org. Terenowe Nr 1 i 2! . M!eJski Handel De~lic~n?' r.nwi- Szkoda, że nowouruchomione skle- portowane z C.,;echosłowacji ma cenę I 

J~ się szybko: ~oraz więceJ Jeg? pl.~ py mieszczą ::;ię na ul. Piotrkowskiej niezmienioną: 6.500 zł. W sklepie N • 
co.wek pow.stał~ w naszym n11eśc1e. i to w stosunkowo niewielkiej od sie- zr-.ajdują się również śniegowce i cle- OSI Czytelnicy zwracajq uwagę ... Dnia 14 stycznia br. o godz. 18 od­

będzie się w lokalu Dzielnicy zebra­
nie wyborcze. 

Obecność wszystkich towarzyszy 
(z legitymacją partyjną) obowiązko­

N!e~awno p1salismy o ~ ~o~ourucho- bie odległości - przy ul. Pio' :-kow- płe pantofle domowe. 

WL 

~ /oc~ skl?pach, .dz1s1aJ moż~my skiej 51 i Piotrkowskiej 103, Przy - Jeszcze ciągle ulepszamy nagz 
J ie nieść, ~'} ~hecnie czynnych łest planowaniu sieci sklepów w tym wy- <j'idep, ciągle coś przybywa, orgam­
tak h sklepow 9: Otwarto bow1.em padku nie wzięto pod uwagę ich sp&- zujemy coraz lepiej naszą pracę -

KOMUNIKAT sklep k~'elusznic~o • galant.er:yJny cjalności. oświadcza kierownik. 

MBP-owskie „zrobi się" 
Ob. J. K: prac. Spółdzielni ,,Sztuka" pi&ze: ,,Juł od 

4 mies.ięcy slya~ te słowa: „Zrobi &i.ę, 7JI'obi aię„_ • -
or! ob. ZiółkoW8kiego z l\IPB przy ul. Piotrkowskiej 17. 
W mie.szkaniu moim rozpoczęty został remont, napra· 
wiono sufit, groiqcy oberwaniem.' Ale kolejność robót 
nie została prawidłowo rozłożona, gdyż zamiast remon· 
tować dach, a później wnętrza - uczyniono odwrot­
nie i teraz cała robota może pójść na marne. W okresie 
niedawnych deszczów nie pomagały rozsta·wiane 114 etry 
chn wiadra i wanny. Ściany są już zupełnie mokre-, 
~dyż stare rynny uauniętr>, a nowych nie zrobiono."" 

• . przy ni. P1otrkowsk1ej 103, odz1ez!lw:.f D kl MHD · · · · Dnia l~ stycznia rb •. o godz. ~8 w przy ul. Napiórkowskiego 31 i che· o s epn przy ul. Piotrkow IstmeJące Jeszc~e braki w. s~lepach 
lokalu Osrodka Szkolema Party~nel;'o miezny przy ul. Rzgowskiej. Dobrze skiej 9 - trudno trafić, zwłaszcza, handlu 1\!HD mozna oc~yw1śc1e wY­
przr ul. ~augutta. Nr ,1, odbędzie s11i się stało, że zwrócono uwagę na pe- że w domu tym mieś~i się wiele skle- tłum,~,czyc ta}t. zw:-inym1. „obłektyw­
pos1edze~1e konsultant6_w Ośrodka. I ryferie miasta, że ul. Napiórkowskie- pów z odzieżą, rozłożoną na wys.ta- t!ym1 t:udnosc1am1, ktore z~}~le 

Osrodek Szkolenia Partyjnego go .i Rzgowska uzyskały nowe skle- wach o zamarzniętych szybach. Nie wys~ępuJą ~a początku :pracy, .. , ie--
przy KL PZPR PY widać więc ani wystawy, ani tego, co my Jednak, ze przy dobreJ w::ili 1 wy-

------------------·--------·------- oię na niej znajduje, ani wreszcie ~ił ku, przy odpowiedniej uwadze ze 

W •k• k k szyldu - widać tylko wspaniałe wzo '!trony kierownictwa MHD i poszcze-

YDI I on ursu ry, jakie mróz wyrzeźbił na oknach. cólnych jego placówek _ trudności 
Sklep jest na ogół nieźle zaopa- te można szybko usunąć. Piszemy o na plakaty BHP trzony, Panuje też duży ruch. Naj- tym właśnie już w trakcie zakłada-

~ększym powo<lczen'iem ctlesrzyły S!ię nia sieci MiejskiegQ Handlu Deta-
Wczoraj podano nam wyniki rozpi- 5, ustanowiono 9 nagród trzecich 0 • ciepłe skarpety i ciepłe rękawiczki, licznego, aby sklepy te nie brnęły w 

sanego przez Centralną Radę Związ- raz przyznano 19 nagród czwartych których jednakże już zabrakło. Dal- ~~dach: trzeba dbać o odpowiedni 
ków Zawodowych konkursu na plaka- po 3 tysiące złotych, nie przewidzia- szego transportu jeszcze nie sprowa- asortyment towarów, o estetykę, o 
ty Qstrzegawcze w dziedzinie bezpie· nych w warunkach konkursu. :izono, chociaż w magazynach CT jest wygodę kupującego. 
czeństwa i higieny praey. Wśród 33 zdobywców nagród znaj- ich pod dostatkiem. Gotowe ubrania Jesteśmy pewni, że MHD braki 

W konkursie uczestniczyło ogółem duje się również czterech pracowni- dużych rozmiarów zostały w nim roz dotychczasowe usunie i że zar6w· 
109 związkowców, w tym 40 rob- tni- ków z Łodzi. chwytane i również jeszcze nic spro- no w !!<kle:11ach już uruchomio-
ków. I tak, drugą nagrodę uzyskali: Jó- wadzono nowego asortymentu. Brak nych, jak i w tych, które będą 

Wobec nadesłania wielu wartościo- zef Biernacki i Józef Maciejczyk z tu także sznurowadeł, które powin· otwarte w nasf-łpnej kolejności, 
wych prac, Komisja Konkur<1owa _ Lodzi za wspólną pracę z napisem: ny znajdować się w knżrlvm sklenie podobnego rodzaju u>terki i nie-
która w dniach 9 i 13 grudnia ub. r. „Tatusiu, nie wracaj z pracy kale- handlu państwowego i spółdzielc~e- domagania nic powtórzą 5ię wię-
rozpatrzyła i zakwalifikowała 259 ką„."; Bogumił Kisielewicz krc~tarz go. Zato stwierdzić trzeba, iż sklep cej. . M. Zal. 
prac - uzyskała zgodę władz CRZZ ~ Biura Realizacji Inwestydji Przem. zaopatrzony j~st dobrze w śpioszki 
na zwiększenie liczby nagród. Ponie- \Ylókienniczego w Łodzi za pracę gra dziecinne, bieliznę męską i damską 
waż nie uzmrno żadnej pracy za za- f1c:mą z napisem „Strzeż się try- Mimo ostrego mrozu e~tetyczna 
sługującą na pienvszą nagrodę, bów". wystawa sklepu MHD kapelusznicze 
zwiększono ilość nagród drugich do Czwartą nag:rndę otrzymał Kazi- %'alanteryJnego ma szyby czyste l 

mierz Aścik - inżynier z Instytutu jasne, 

Czy1n .zn1yu·ać 

g 
a 
r 

Naukowo - Badawczego Włókiennic- - Wystawa jest stale zamknięta 
twa w f ... odzi za projekt rysunkowy - wyjaśnia nam uprzejmie kierow­
z r.apisem: „Uważaj na drążek prze- nik sklepu - traktujemy ją, jak ga-
rzutowy". biotę, i dhte~o szyby nie zamarzają. 
Roczną bezpłatną prenumeratę mie Okazuje się więc, że nawet bez 

sięcz~!ka „BHP - Przyjaciel przy wentylatora, nawet bez specjalnych 
pracy , wydawanego przez CRZZ, urządzeń towary na ';\--ystawie moga 
otrzymało 100 uczestników konkur- być widoczne w czasie mrozu - trze: 
SU, oa tylko wyki\zać n:eco o to dbało­

~L 

Kawa-kawie 

Narty i sanki 
dopiero będą w sklepach 

PSS 
Sklep PSS Nr 500 p.rzy ibiegu ulic 

.Piotrkow::ikie.i i Nav..-rot zamówił 
znacmą ilość n:i.rt i sanek. Mają one 
nacit:j6ć w przyszłym tygodniu, Czas 
n:::.jwvżs1y - bo."' tymczasem moż:i 
się skończyć zi<na, tak kapryśna w 
~ym roku! (sw) 

Coraz • • 
'v1ęce1 

llł1łlłtfllllllfllłllłflll11Jllllllllłllłllłłlllłllłlłlł'llJłlłlJłl1111f 

ftlamy nadzieję, że system pracy MPB ulegnie turesz 
~ie pom,,ślnej zmianie, ::ułas:::eza , ie przedsiębior&two to :rost.alo :::reorgani::o-
1Vor1e na ncrwych podstau.lQch. Od Nowego Roku w MPB pracuje nowe kie 
rmmictwo, Rodzimy zwrócić się bezpośrednio do Dyrekcji MPB. 

Niesumienny admincstrator domów 
Kilkudziesięciu lokatorów ora11 przehtawiciele Komite­

tu Domowego domu przy ul. Zgierskiej 30, nadesłali nam 
następnjący list: "Dom na!<z znajduje się w administracji 
Zanądu Nieruchomości - rejon ul, Lagiewnicka nr 37. 
Administrator naszego domu wcale nio interesuje się je~ro 
potrzebami, chociaż K«>mitet Domowy już kilkakrotnie in· 
tcrweuiował w ZaTZądrie Nieruchomości - ustnie i na 
p1srrue. W lutym ub. r. wskutek zal)Bowa.nia się ściany 
administracja domu zarztdziła prze!unięcie zbiornika ua 
wodę, W zwi~zku z tym instalację wodną ·wyłączono, a w 

jednym z mieszkań przebito dzi.urę na wylot. Jednakże koniec kol1ców zbior• 
nika nie przesunięto a wody nie włąc!'l'ono. Ro7.poczęte roboty wra-z z dzilm1 
w ścianie lokalu mieszkalnego pozostawiono na bsce losu clo dnia dzisiejszego, 
W dodatku w k-wietniu ub, r, u.psuł~ ~ię studnia. I tu również ua~za inter­
'"Tncja nir. odniOtlła 5kutku,,.", 

Rodzi1.1y Wam z:lt'rócić się, do DRN·Pólnoc, oraz do d~Tehcji Zar:qdu 
/\iicruchomo.;_,-i przy ul. Piotrkowshici 100. Oc:c1.:ujemy f,oyja$nień, 

~rHa~ wmrown~ ~1r1e~awlDw !„~!~~J 
n 
k 

nie równa 

- Staramy się, aby sklep był do­
brze zaopatrzony, - mówi dalej kie­
rownik, 

Podczas mrozów miło jP.st roz- Rzeczywiśc:e, jest w nim duży wy-
Personel sklepu PSS Nr. 227 zgłasza również swói udział 

• I 

7 • 
Przychodzę do domu, a w Pol­

cla stoi rnid zlewem w kuchnL 
w ręku d21ierźy olbrzymi garnek 
Po :przypalonym kartoflach 
~i się: 

- Już dru2Jej nie mam siły Hi 
polńciel ' 

- To da!J, po1irzymam ei ren 
garnek! - mprqponowałem u-

l pmejmie. - A w oęóle 'oo ro-
b~? . . . ' . 

- w~ a~! pe&a 
zw.ięllła, cllOć źdll:Jieblk:o d!la mnie 
~ja.9fl!a odpowiedź. 

- O oo ohodrz!i, kochanie? -
~Gdy Polcla jeslt rzla, trreba z ~ 
balrdzo deliikamie). 

grzać się Iiliżanką czarnej kawy, b6r kapeluszy męskich i damskich, 
We wszystkich placówlrnch zbivro kapelinów w rozmaitych kolorach. 
wego żywiePia w naszvm n:ieście Kapeluszy mę.:ikich, pilśniowrch jed­
można otrzymać „pól czarnej" _ nak - brak. 
znacznie nawet szybciej, niż obiad, Trudno przymierzać pantofle, gdy 
bo z „exprc.ssu ". me ma zydelka, zwłaszcza w sklepie 
Przekonaliśmy się jednak, ż~ ce- z obuwiem. A tak właśnie dzieje się 

ny kawy pomimo tej samej wlel- w sklepie MHD przy ni. Traugutta 2, 
kof;ci filiżanek - l•y\Vają różne: na l?,'dzie również trudno trafić, bo mróz 
pr7.ykład w „Gospodzie Ludowej" 'iodem pokrył szyby. J ednak mimo 
!iliżanka kawy kosztuje 50 zł., a t;ych drobnych u s terek, panuje tu o­
w barze PSS Nr, 8 przy uL Kflir.- ~ywiony ruch. 
skiego - 75 zt Zapytujemy, cz~mu Niektóre gatunki obuwia staniały 
tak się , dzieje'! Ceny kawy znstały I jak na przykład męskie szyte pan~ 
pi'zecteż 'Urtorthowane, skąd' Więc tofle, tak zwane luksul!owe, z 12 500 
,t,e , rozbje~ośfi? spadły do 11,QOO •. ~Xęi;kie pb~vrie im-

Wczora) zglosił się do naszej Re­
dakcji kierownik jeszcze jednego 
sklepu spożywczego PSS, który 
przystąpił do stworzenia wzorowej 

Wesoły karnawał 
w Lodzi 

Jak nas informuje Starostwo śród­
miejskie - do chwili obecnej wyda­
no zerzwoilenia na z górą 5'to z.abaiw 
karnawałowych. Na najbliższą sobo­
tę zgłoszono d<Ytychczas 10 rr.abruw. 
Łodzianie lubią się bawić, prawdopo­
dobnie więc do soboty cyfra ta znacz 
nie wzrośnie. 

Poznajemy piękno swego kraju 
~-~-~„~--~~ 

Masowa akcja turys,yczna „Orbisu u w 1950 r. 

brygady, składającej się z całego 
personelu sklepowego, liczącego 15 
osób. 

Oto nazwiska uczestników bryga 
dy wzorowych spneda.wców ze skle 
pu PSS Nr. 22'7 przy Bałuckim Ilyn 
ku: kierownik sklepu - tow. Wa­
cław zawadowskl, oraz personel 
sklepu - tow. Krystyna l~ądzielo­
wa, ob. ob. Janina Zawa.dowska, Le 
okadia Bołdowłcz, Irena Tomczak, 
Maria Olczyk, Józefa Kirowska, A­
niela Wltman, Romualda Marko­
wicz, Irena Augustyniak, Maria Ko 
Ienda, l\farla Szulc, Bronisław Gra 
la, Józef Malarski, Władysława So­
busiak. 

Sklep o którym mowa, posiada 
obfity dział spożywczy, a we współ 
zawodnictwie zespołowym i w kon 
kursie czystości uzyskał 3 mieJsce 
spośród kilkuset sklepów PSS, bio 
rący:ch udział w tej szlachetnej ry 
walizacji. Trzeba również podkre-

Ruch organizowania brygad wzo 
rowych sprzeda'l'lrców w sklepach 
PSS zatacza coraz szersze kręgi. C 
czekujemy dalszych zgłoszeń. (PJ) „ ................................ „ . 

XVI! Knncert Symfoniczny 
w Filharmonii 

W ramach Xvtl Koncertu Symfo· 
nicznego Państwowej . Filharmo11ii , 
w piątek, 13 bm., godz. 19.30, wyko· 
nany zostanie n Koncert fortepiano­
wy Ludomira Różyckiego. Solistą bę­
dzie wybitny pianista polski Józe1 
Smidowlcz. 

W programie ponadto: Corelliego 
Concerto grosso g-moll oraz 

Straussa - poemat symfoniczny 
„$mierć i wyzwolenie". Dyryguje 
Włodzimierz Orm1cld. 

- No, a ro ty zrobiłbyś ne 
moim miejSCIU? 

- Położyłbym garnek, wytarł 
ręce d pow:iedzial W)"l'eźnie, o co 
chodlili! 

PBP „Orbis" w Łodzi ma już opra 
eowane plany pr:icy na rok 1950. Pla 
ny te uwzględniają w pierwszym rzę-

dzie potrzeby i zainteresowania ro­
botniczej ludności naszego miasta. 

Zorganizowane zostaną rówmez ślić, że personelowi sklepu nie 
tzw. pociągi „teatralne". Jest to no- j brak pracy, bowiem ok, 30 procent 
wozainicjowana akcja, umo:ż;liwfolją- talonów dla podopiecznych Wydzia 
ca '.Prze jarzdy do dużych ośrod~{ÓW I lu Opieki Społecznej z terenu ca­
kulturalnych w kraju. 1 łego miasta, realizuj e się właśnie 

Bilety w cenie od 'Zl 50 do .COO do 
nabyda w kasie Filharmonii (Naru· 
towlcza 20), l" godz. 10-13, w czwar­
tek i piąt~ ponadto w godz. 17 -
19.30. ~ 39-k 

Miina PoloJ. wyrażała żywą IPO­
gaa-dę d11a mego rozsądku jednak 
~onka moja tym=~ rzre­
;yg no;•:aJa z awa.nitu.ry d ~t.oso-
wała się do mej irady. · 

- Połamałam duż diwa noże, 
jeden 'l.v<idelec i zużyłam metr 
kwadratowy paipieru sr.klanego 
a tych kartofli odskrobać nie 
mogę! 

Akcja wczasów niedzielnych bę-
.„ .... „ .• „,„,„„„„„, ___ dzie prowadzona (podobnie, jak 

• Zabawa TPZ 
w Domu Kultury 

w roku ubiegłym) przez całe la­
to, Przy tej okazji przewiduje się or-
6'tlnizowanie przez „Orbis" imprez 
rozrywkowych i bufe tów w okolicach 
podmiejskich, chętnie wybieranych 

Koło Towarzystwa Przyjaciół żoł- przez łodzian, jako miejsca niedziel­
nierza przy PZPB im. Stalina zorga- nych wycieczek. Zamówienia na po-

ciągi zbiorowe przyjmowane będą do 
nizowało w ubiegłą sobotę „lampkę środy każdego tygodnia. 

Ponadto „Orbis" przyjmuje od za­
kładów prary 7.amówienia na pociągi 
w dowolnym kierunku przy mini­
mum 350 uczestników. 

Bliższycli informacji udziela r efe­
rat turystyczny „Orbisu", ul. Piotr· 
kowska 68. (sw) 

tutaj. 
-- Chcemy nie tylko spr::i.wnłe i 

uprzejmie obsługiwać klientów 
mówi kierownik sklepu, tow. Zawa 
dowski - ale również ulepszyć za­
opatrzenie i dostosować asortyment 
towarów do potrzeb mieszkańców 
naszej dzielnicy. 

Odpowiadamy na listy 
Ob. Zdzisław W6jcilc: - Proszę się 

ponoWllie zwrócić do Wydziału Ko­
munikacji Zarządu Miejskiego w Ło­
dzi, Oddział Ruchu Drogowego przy 
ul. Piotrkowskiej 17, epokój Nr 283. 

Ob. Wł. Mergner: Proszę się 

- Polciu! ~ do if.ego ce 
llU używa się „druciaka"! 
Miiażd7,ące Slp.()jrzenie PoloJ. by 

ło baird!Zo wymowne. 

wina" dla żołnierzy oraz przodowni· W ciągu roku organizowane będa 
ków pracy. pociągi popularne 7. okazji uroczystO: R • t • • k 

Na zabawę przybyli bardzo licznie ści narodOW::'Ch, imprez sportowych eses racja WOJS owa 
przodownicy 1 rzodownlce itp. oraz w celach turystyczn-0-kra-

ponownie zwrócić do Komisji Loka­
lowej przy Dzielnicowej Radzie Na­
rodowej Łódź-Północ, gdyż sprawa 
nie leży w kompetencji MRN. 

Ob. Lubińska, pracownica PZPW 
Nr 33: - Interesujący Was artykuł 
znajduje się już w magazynach. Za 
kilka dni - po ustaleniu cen - uka­
że się w sprzedaży. 

- Ty1ko powiedz mi, skąd 
. • . P pracy. jo:mawczych do Warszawy, Krakowa , Dziś. dnia 12 bm. stawią się do re 

Zebrani spędz1h bardzo miło wieczór I Gdyni, Gdańska, Poznania i innych jestracji mężczyżni : z terenu R.K:U. 
na tańcach i śpiewie. miast. Łódź -- Miasto I (komisariat lVI. O, 

6, 7, 8, 9, 10, 15); rocznik 1906 przy ; 

mam 'W7Jiąć talki 7JIUYwaik drucia 
ny? Szuka.łam Po całym mieście 

! i nie mogłam go rmaleźć! Byłam 
~ we wsrzysitlciich sklepach &pół-

1 
dzl.elacych, i?DT rutp. N:i,gdrLie nie 
ma! A gaTneik dest mi potriziebny 
1 nie mogę go umyć! 

Dlaczego brak pasty do obuwia 
uL Ogrodowej 34 (na litery P, R); 
rocznik 1909 przy ul. Ciesielskiej 
7-9 (na literę P); rocznik 1908 przy 
ui. Skarbowej 28 (na litery R, S); 
rocznik 1905 'przy ul. Wólczańskiej · W irezuilitaoie l!llie lby>]k> w czym 

ugotować lkarlo:fli J€St'21ll bez 
obla.d.u, głodny i 7.>ły. Kiedy bę­
dzie nias.tęp:ny obiiad - nie 
wiem, bo Prucia nadal szuka 
„druaiak a" w sklepach. G&tia 
mO"'tma by go było nabyć? Kto 
mi pawie ? 

w sklepach PSS? 
251 (na litery N, O, P). 

Hipolit smutny 

„ ............. „ ..................... ........... 
CENTRALNY ZARZĄD 

PRZEMYSŁU WŁOKIEN ŁYKOWYCH 

zatrudni od zaraz 

Inspektorów kontroli 
Zulosze riia wraz z życiorysem przyj· 
n1uje Dział Personalny, Łódź, Piotr-

kowska 68. 38,k 
........ „.....,c>ff .... „ ........ „ ......... „„. 

o~ ki~ ~ posiadacze brlłzowych 
b01tow DlJlJi reelada kłopot z ich czy­
szc~niem. W sklepach PSS brak bo­
" !<?m brązowej pasty do obuwia. W 
śr6dmie..ściu łatwiej jest o kupno te­
go artykułu, natomiast na peryfe­
riach :miasta brązowa pasta zniknęła 
z lad sklepowych. Czyżby Centrala 

Wykwalifikowany korektor 
potrzebny od zaraz 
Warunki b. korzystne 
Zgłoszenia: 

„Głos Robotniczy" 
Lódź, ul. Piotrkowska 
8ó III p. Sekretariat 

„„.„ •.••••••••••. „ ............. „ ......... „ ..•......... „ .....• „.„ ......... „„ ........ ....... 
vA~STWOWE ZJEDNOCZONE ZAKt,ADY 
PRZEMYSŁU JEDWABNICZO . GALANTERYJNEGO 

Łódź - Północ 
~trudl'i '.l od zaraz: 

1) KSIĘGOWYCH 
'2) PRACOWNIKOW admlni~tracyjnych 
3) TKACZY na jedwab 
4) KIEROWNICZKĘ ilobka 
5) PIELĘGNIARKI do żłobka 

Zgłoszenia osobiste z podnr.iami przyjmuje Wydział Pers0nal-
n y, Wierzbowa 18. 37-k ............ „„ ....... „ ............... „„ .. , ......................................... „„ ......... .-.„ 

Zbyt,1 Przemysłu Chemicznego nie 
pcsiadała w swej hurtowni pasty d,:> 
obuw:a 'ł 

Nie ! Pasty jest pod dostatkiem . Wi­
nę za je j brak ponoszą częśclil()IWo po 
szczeg ólni kie1·ownicy sklepów PSS, 
któr:r.y w CZdoie remanentów starali 
się r Jak największe „wyczyszczenie" 
sklepu , ~ncżliwie ograniczając zamó­
wien~a, Winę ponosi również dział 
zaopatrienia PSS, który w ostatnh h 
dniach nie zaopatrywał placówek de­
talicznej sprzedaży w towar drobni­
cowy. 

Mamy rui.dzieję, że t e drobne, ale 
jedn~k dotkliwe dla konsumenta bra~ 
Id zo-staną rychło usunięte, (bie) 

Z terenu R. K. U. Łódź - Mia­
i;to II (komisariat M. O. 1, 2, 3, 4, 
5, 11, 12, 13, 14); rocznik 1909 przy 
ul. świętokrzyskiej 15 Cna litery P , 
R); rocznik 1911 przy uL Armii Lu 
dowej 23 (na literQ P); rocznik 1905 
przy ul. Lokatorskiej 10 (na literę 

R) ; rocznik 1906 przy u!. Piotrkow­
skiej 104a (II p ,) (na literę S); ro­
cznik 1912 przy uL Piotrkowskiej 
104a (III p,) (na literę S). 

Jutro, dnia 13 bm. stawią się do 
rejestracji mężczyźni: z t erenu 
R.. K , U. Łódź - Miasto I (komisa 
riat M, O , 6, 7, 8, 9, 10, 15}; rocznik 
1906 przy 111. Ogrodowej 34 (ra li­
tery R, S); r ocznik 1909 przy ul. Cie 
8iel skiej 7"9 (na lit1=ry I', R); ro-

Połów spekulantów na placu Tamfaniego 
wyniki akcji kontrolnej Komisii, Specjalnej 

Wczoraj Miejska Delegatura Ko- I welacyjne wyniki: :tnaleziono 33 ku­
mfajl Specjalrn:J w Łodzi przcpmwa- JY.>ny materiałów męskich, kilkana.­
dztła .1kcję kontrolną na phcn 1 am· §cie kuponów dr.mskich, materiały 
hn1egt•, Zatrzymano okol o 1;; o~iib. pościelowe, inlet, podJzewkę i w:it o-
Między innymi uwagę funk~jr.n 1- Ji r;ę , Sączkow3ki przyznał s;ę że tru 

riuszy K<'~fr;ji zwrócił osobni k, ht<'•- dnił s~g od pewnego czasu handlem 
ry usiłowa ł po1·zucić malą pnczkę. łańctlSzko·,,·ym. Tow~ll'Y nabywał na 
0kazalo się, że zawierała ona kilka Bazar ach w sklepach Ceutn di T eks 
próbek towaru. Zatrzymano go do tylnej i PSS, Na plac Tam.faniego 
dyspozycji Komis ji Specja lnej, Oka- przywoził jedyn ie próbki i dopiero 
zalo się, że j est to Jan S i czkowski, po u zgo dnieniu z klientami ceny, · 
zam. Nowotk i 91. Przeprowadzono u przyno3ił c::i łe kupony . 
niego r e,vizie. która dała w-oros t re- Sączko'\',•ii..1<.lc.it.o aireiO':łowa.nn 

cmik 1908 przy uL Skarbowej 28 
Ina literę S): rocznik 1905 przy ul. 
Wólczańskiej 251 (na literę P). 

Z terenu R. K . U. Łódź - Miasto 
II (komisariat M. O. 1, 2, 3, 4, 5, 
U , 12, 13, 14); rocznik 1909 przy ul. 
Swiętokrzyskiej 15 (na literę R); 
rocznik 1911 przy ul. Armii Ludo­
wej 28 (na literę R); rocznik 1905 
przy ul. Lokatorskiej 10 (na literę 
S); rocznik 1906 przy ul. Piotrkow 
skiej 104a (II p.) (na literę S); ro­
cznik 1912 przy ·li. Piotrkowskief 
l 04a (III p,) (na literę S). 
-----~--~---

Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżur..lją nastę­

pujące apteki : Piot rkowska 95 -
Bartoszewska, Armii Czerwonej 53 
- Czyński, Zgie r ska 63 - Dance ­
rowa, Pl. Wolności 2 - Rowińska -
Koprowska, Nowotld 91 - Staniele 
wicz, Rzgowska 51 Siniecka, 
Gdańska 23 - Borkowski 

Ogłoszenia drobne 
PAŃSTWOWA Szkoła Techniczno­
Przemy:;łowa w Łodzi, ul. Zerom· 
skiego 115 - poszukuje instruklo· 
rów-przęd=lnrln,ów dla ~()llnej iprzę 
ctzalni zgrzebnej, Zgłoszenia przyj­
muje Sekre taria t Szkoły. 11739-G 

Ob. J. Szkoblewski: Projekt 
Wasz odesłaliśmy do odpowiednich 
instancji (ORZZ i MZK). 

Sprawa akcji tępienia gryzoni zo­
stanie niebawem poruszona na na­
szych łamach. 

Ob. Szczerbiński, ul. Kraszewskie­
go 12: - W każdym wypadJ...-u oświct 
lania ulic w dzień - należy natych­
miast zawiadomić Elektrownię, tel. 
283-40. Zdarza się bowiem, że auto­
maty wyłączające prąd - zacinają 
się. 

Pracownicy PSS z WroGławi}' 
z wizvtą w łódzkiej PS§ 

W Ło<i2i :p.r:z.iebyW.a obecnie 36- oS'J· 
bo<\va deleg-ac.ja piiacovvn !ików PSS-t. 
w-e Wxm:ł.av.iu, s:kre<lająca się z pr:zo 
crown:ków pracy d k ierov:n!ków p<J­
=.e.gólinych dlli.ałów PSS, 
Wrocławianie ba<;vi.ć będą w Ło­

drii do czwairtku 12 bm. W tym c:zia­
sie ~..ają t>ię z caiłol~.ztałtcm 
drz.:i·alaln.O:ŚOi łódtzikie; PSS oraiz rt. o 
s.iiągn;ięciami spółdzielców naszeg 
m:!.as1a w dziedziruic w SJPólzruwodnic, 
twa pracy. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „. 

7.a trudnią 

I I 

ŁODZKIE ZAKŁADY GARBARSKIE 
Łódź, ut Zgierska Nr 104 

natychminst: 

1) 2 TECHNIKO\ ' budowlanych 
2) 1 TECHJ.\lKA · ELEE;TR\'KA 
3) 1 KIEROWNIKA flnans :iwego 
2 samodzielnych KSIĘGOWYCH 

f 
I 

f 
i 

i 
7 głoszenia przyjmuje Oddział Personalny. 36-k I 

.• „ ••• „••••••••••••••••111•••••tt• ........ ..._, .... ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,„,,,,, •••• a•••'*••••••••„•--•• . _• 



Str. 6 

Co pisała proso łódzka 12 stycznia 1930 r. 
46.555 BEZROBOTNYCH w ŁODZI I SMIERC NAJSTARSZEGO 
W ubiegłym tygodniu znów stra- ŁODZIANINA 

c~ło prac~ ~.201 o~ób. Łącznie w łódz I W domu przy ul. Marysińskiej 11 
~im ~UPP-1e (Panstwow.y Urząd Po· zmarł najstarszy mieszkaniec Łodzi­
~rcdmctwa Pracy) zare1estrowanych Piotr Rojek. Rojek liczył 101 lat. 
Jest 46.555 osób, poszukujących pra-
('y. Z zasiłków korzystało 15.357 0 • NOWA WYSPA NA ATLANTYKU 
~ób. Na ·skutek trzęsienia dna morskie-

ATAK NA KONSTYTUCJĘ go - w pobliżu wysp Bahama wyło· 

ZE SPORTIJ 

LICZNE DOWODY PRzyJ.AtNI 
I SYMPATII •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ..,„ .••••••••••• 

\V komisji sejmowej rozpoczęto 
„uroczyście" dyskusję w sprawi!'! zmia 
ny Konstytuc1i Marcowej. Jak dono­
si „Republika" - nawet posłowie z 
Klubu PPS nie oponują przeciw re­
wizji Ko'lstytucji, która ma iść w 
kierunku „wzmocnienia władzy" na 
sposób faszystowski. 

niła się nagle z fal morskich nowa 
wyspa. Na wyspie znajdują się dość 
dobrze zachowane ruiny starożytne­
go miasta. 

Przyjęcie z jakim się spotkali nasi 
KOLOROWE OCZY PARYZANEK sportowcy we I'ra.ncji było niezmiernie Przygotowania do mistrzostw 

l}lżwiarskirh Polski 

wezmą udział 
prowincji. 

Pozi1. tylll Sztam będzie miał 3 od­
prawy dla trenerów i bardziej zaawan 
sowanyi::h instruktorów oraz pracować 

Pewl·en lekar p · 1 ł serdeczne. pisze w opublikowanym w z w aryzu wyna az 
sposób farbowania tc;czówek ocznych. .,Trybunie Ludu" artykule, tow. Do­
Odbywa sic; to za pomocą specjalne- łowy, kierownik naszej ekSJ>edycji. 
go zastrzyku. Podobno wiele elegan· Francuska klasa robotnicza pomimo 
tek zmieniło już kolor swych oczu nieprzychylnej atmosfery, 1."tórą star:i 
ra zielony, seledynowy, fiołkowy, a ły się wytworzyć oficjalne sfery spor 
nawet różov:y. tu burżuazyjnego, przyjęła nas - pi­

UCIECZKA WIĘZNIOW· 
Z WIELUNIA 

wł). - 9 bm. rozpo- 5.000 m. · 
ZAKOPANE (obsł 1500 i 3.000 m i dla męźczyzn 500 i b~zie przede wszystkim nad poprawą 

techniki naszych barrlziej zaa.wansowa. 
nych juniorów, co przyniesie wielkie 
korzyści naszemn pięściarstwu, Z Wielunia uciekło czterech w1ęz­

niów, skazanych na długoletnie kary. 
\:cieczka odbyła się w sposób tajem· 
niczy, a wi<;źniowie zniknęli bez śla­
du. 

----------.; sze tow. Dołowy - z wielka. gościn-

! 
nością.. Na każdym kroku 'sportowcy 
nasi doznawali wiele dowodów szcze. 

. rej sympatii i przyjaźni i to nie tył 
1 ko ze strony klasy robotniczej, ale 

czał się w Zakopa- 18 - 1D bm. odbędą się w Zakopa· 
nem obóz kondycyj· I nem misttzostwa Po~ski ]Unlorów, a 

/0 J\ 1 łyźwiarzy polskich. seroiorów. Na zakończenie .mistrzostw 
~ ~ ny dla najlepszych 21 - 22 bm. - mistrzostwa Polski 

~ Na obóz przybyło odbędzie się rewia na lodzie. 

Zwracamy uw?-gę klubom, *e te, kt6 
re na knrs instruktorski nie wydele· 
gują. sw.ych instruktorów nie posiadają 
cych uprawnień do prowadzenfa tre­
ningów stracą. możność prowadzenia 
treningn sw-:rch członków. ANGLOSASI HA:NDLUJĄ LUDZMI 

„Republika" podaje wyjątki z bro­
szury lady Simon, która zarzuca wła­
~nym ziomkom, że uprawiają w dal· 
szym ciągu handel ludźmi-niewolni­
kami. Cena kobiety waha się od 4 do 
40 funtów, Młody chłopiec kosztuje 
«koło 5 fontów szterlingów, 

Tla-: 
ADRIA - Jla młodzieży (Stalina 1) 
„Młodość Tomasza EdL;ona" godz. 
16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Su­
mienie" godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) --„Mil­
cząca barykada" godz. 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro­
gram aktualności krajowych i :.i:a­
granicznych Nr 2" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Bohaterowie pustyni" godz. 16, 
18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - Pocału­
nek na stadionie" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Pu­
stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Bogata w.irzeczona" godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil­
czenie jest złotem" - godz. 18, 20 

RO::irA (Rzgowska 84) - „Wilcze 
doły" - godz. 18, 20.30 

REKORD (Rzgowska 2) - „~wiat 
się -:jmiejc" dla młodzieży godz. 16; 
„Sen o miłości" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Nikt 
nic nie ·wie" godz. 18, 20 

PA.~.-,1 \\U\',\ l'BAl'K 
im. STEFA.NA JARACZ.\ 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

Surowa pt. „Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 3i, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Bryg·ada szlifierza 
Karhana". 
Zniż!~; dla studentów ' członków 

Związków Zawodowych ważne. 

PA!<STWOWY 
TEATR PmlSZECRNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19 „Przełom", 

sztuka w 4 aktach Bory3a Ławrenie­
wa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja i reżyseria - Karol 
Adwentowicz, scenografia - Zeno­
biusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
W poniedziałki teatr nieczynny. 

PA~STWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 

(ul. Jaracza 2 - tel. 217-49) 
Piątek, dnia 13 stycznia, preniiera 

- „Klęska Hamana" Ch. Slovesa, we 
dług p-0mysłu Zygmunta Turkowa, w 
ieżyscrii I. Grudberga. 
Początek o godz. 19.30. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19.30 - „Romans z wode­
wilu" :r. udziałem T. Wesołowskiego. 

TEATR K0:\1EDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul Piotrkowska 213) 
śWIT (Bałucki Rynek 2) - W po­

goni za mężem" - i,rodz. 17.30, 20 
TĘCZA (Piotrkowskał 108) - „Kon-

frontacja" godz. 16, -:/8.30, 21 Ostatnie dni! Codzien"nie o godz. 
TATRY (Sienkiewicza •40) _ ,,Cy- 19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet-
gański tabor" _ godz. 16, 18, 20 ka w 3 aktach M. Helda i Westa. 

WISŁA (Daszyńskiego 1 ) _ „SzeN· Udział bic.:·ze cały zespół :ntystycz 
ny - Chćir - Balet - Orkiestra. 

ka droga" film polskiej prodnk::ji Bilety wcześniej do nabycia "" ka-
-godz. 17, 19, 21 

WLóKNIARZ (Próchnika l6) „Ali sie teatru od godz. 10 do 13 i cd 17. 
Baba i 40 rozbójników" goclz. 16.30 PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
18.30, 20.30 „PINOKIO" 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - Łódź, ul. Nawrot 27, tel. 135·7' 
„Konfrontacja" godz. 15, 17.30, 20 Czwartek 12 stycznia o ~:-odz. 9.30 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Potę- widowisko dla szkół pt. „Historia 
pieńcy" - godz. 18, 20 cała o niebieskich migdałach". •••• „ ..••••••...•••.•..••••••••..•••..•......•......••..••..••......... 

Co usłyszymy przez radio? 
CZWARTEK 12 STYCZNIA 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 12.2:\ Przerwa. 
13.25 Program dnia. 13.:iO Muiyka 
rozrywkowa. 14.00 Kronika ZSRR i 
krajów demokracji ludowej. 14.15 (Ł) 
Komunikaty. 14.20 (Ł) „Higiena od­
żywiania". 14.30 (Ł) Muzyka rozryw 
kowa. 14.50 (ł,) „Sprawy naszego 
miasta". 14.55 (Ł) Arie operowe kom 
i.ozytorów francusldrh. 15.15 „Z twór 
czości Ignacego Friedmana". 15.30 
„śpie\Yamy piosenki'', 15.50 Chwila 
muzyki. 15.55 Skrzynka PKO. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (L) „Na­
sze pieśni". 16.45 (L) Baśń czeska 
pt. „Wierny Oprtek i zły cesarz". 

17.00 „Słuchamy muzyki". 17.35 „Mu. 
zyka :ci6wi o pięknle przyrody" -
„Słońce". 18.00 „Z kraju i ze świata" 
18.15 (Ł) Koncert rozrywkowy. 18.40 
„·wszechnica Radiowa". 19.00 Muzy­
ka. 19.15 „W połowic drogi" - słu­
chowisko. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.40 Muzyka rozrywkowa. 20.55 „Po 
rozmav.iajmy". 21.00 Koncert popu­
larny. 21.40 „Ludzie bezdomni~'. 
22.00 (Ł) Rozmowa o filmie pt. „Czar 
c1 źleb". 22.13 (Ł) Omówienie pro­
gramu lokalnego na jutro. 22.15 
Chwila muzyki. 22.20 Muzyka taneci. 
na. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 
Program na dzień następny. 23.15 Mu 
zyka poważna 24.00 Zakończenie au­
dycji i Hymn. 

'-;:::: już 30 zawodników Na obozie w Zakopanem przeby-
i 5 zawodniczl'>k. Spo wają rówr.ież: Głażewska i Przybo· 

/ dziewany jest przy- rowski („Związkowiec-Zryw"). 
· również ze strony postępowej intcligen 

cjL 

MY CHCEMY POKOJU! 

jazd kilku zawodni­
ków, del<>gowanych 
orzez CRZZ tak, ż~ 
·liczba uczestników 
przekroczy 40 osób. 
Kierownikiem obol.u 
i trenerem jest wi.::>­
lokrotny mistrz Pol­
ski-inż. Kalbarczyk. 

Hailepsi tenisiści. ~SR cilKA···P···;~·;;;·d·;i 
PRAGA (ob=ł. wł.) - Na llśc1e naj 

Pomimo nagonki jaką rząd francu­
ski zastosował w stosunku do naszych 
r<v1 :;.ków przebywaj11;cych we Francji, 
większość spoleczoństwa francmktego 
solidaryzuje się całkowicie z polityką 
obozu postępu i pokoju, n:?. którego 
czele stoi Zwiazek Radziecki i do któ 
rego, obok ws;ystkich pa:dstw demo. 
kracji ludowych należy również Pol­
ska. 

lepszych tenisistów czechosłowackich W mfatrzostwacb 
hokejowych ZSRR 

15 stycznia odbędą 
się biegi eliminacyjne, przed mistrzo· 
stwami Polski w je:ldzie szybkiej. 
Eliminacje dla kobiet na dystansie 

dwa pierwsze miejsca zajmują ex 
aequo Krejcik i Zab1·odsky. Na dal­
szych miejscach sklasyfikowano: 3) 

Vrba., 4) BartoP. 5) Smolinsky, 6) 

Sole, 7) Becka, 8-12 Ambros. Koda­
da, Kunstfeld, Pachowsky, Stefan. 

- Nie oddamy swoich dzieci na no­
wą awauturę wojenną, przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludowej -
mówiły do naszych sportowców przed­
~tawicielki masowej demokratycznej 
organizacji kobiet fraucuskch, a tow. 
Marcel Cachin redaktor naczeluy po­
stępow.:go pisma. „Humanite" w roz­
mowie z naszymi chłopcami wyra.ził 
pewność, że nadejdą dnie, kiedy 
Fraucja przystąpi do budownictwa u­
stroju socjalistycznego. 

Dwa apele miłośników narciarstwa 
Już od k:LJ1ku lat Łódź i okolice 

m'as1a nie miały t<iik korzyst­
nych warunków narciarskkh jak w 
ub:egły p:ąitek. 

6 s•topn~ ml"O'm i 20 kilka. cm. 
śn:egu. 

Kursy narciarskie 
MANIFESTACJE :MIĘDzyNARODO. dla nauczycieli w Szczyrku 

WEJ SOLIDARNOśCI SZCZYRK (obsł. wł.) - W SzczyT-
Wszystkie wizyty naszrch sportow­

ców i spotki1.nia z przedstawicielami 
pastępowej Francji, sportowcami fran 
cuskimi i ·naszyn1 wychodźstwem prze. 
istaczaly Sit w manifestacje sol1darno 
ści mil!dZynarodowego proletariatu, 
którego głównym dąźeniem jest w tej 
chwili utrzymanie pokoju na świecie. 

,,Spartowcy polskich związków za.wo 
dowych - pisze w swym artykule 
tow. Dołowy - rozegrali w czasie trzy 
tygodniowego pobytu we I'rancji sze­
reg spotkań, wygrywając wszystkie i 
demonstrując nasze osiągni~a w dzie 
d.Zinie kultury fizycznej. Przy okazji 
każdego spotkania wyjaśnialiśmy na-

ku, kolo Bielska., kształci się ponad 
300 nauczycieli na różnego typu kur· 
sach narciarskicb, Najliczniejszą gru­

pę stanowią. nauczy 
~ · „ ciele w.f. !Zkół pod 

, " ~" · ~ 2V gtawowych z ca.lej 
.:.<z • Polski oraz I:urs 

i - narciarJJU dla. in. 
1~ struktorów powia to 
~ wych w. f., do któ· 

rego dołączona zo-
stała grupa 17 nauczycieli nauczy-
cielek z Czecho!llowacji, 

Poza tym w Szczyrkn odbywa.tą się 
liczne kursy narciarskie dla uczniów 
i l!CZennic liceów pedagogicznych. 

..,.,.,,,.,.. ..... .,.K",.,.<X:)O>)OCOOO"""""°"""'"'°"°""'OQO"""CX>)O<:<X:i:IOOOOCCC>O:oc::ocococ>000cx:x:iX>OOO~<XC"":::ooccX>CJC;)0:0<0>0c 

Turniej w Krynicy zakończony 
LKS-W lókniarz na ostatnim miejscu 

Amator:iy „bi-a.lego Sl.aleńs.l\s,'<t" 
wylegli ma.~owo do Lagiev.1nik. Jui 
od wc.z;e,;rnego ranka t;rzynastkę a 
sie<lemna&tkę zdobiły wytknięte po-
2l3 wago111y kije i deski. N.a krańco­
wy-eh pr.zyst.a•nikach nasi dz:lelni 
.. z.jazd.owcy"' mocowali się z . .ka'l1· 
dahairami", by po p.rzyczcp'en.:u 
nairt. jak kto umie, ix>suwać się wy 
tyCZO'llymi przez komisję turystycr.­
ną Zarządu Miejsk:ego i Urzędu 
Wojewóde.kiego znakami do lód7.­
ki'Ch .. szczytów kasprowego"'. Bie­
dnie naogół przedstawiał się sprzęt 
łódzkich narc'oairzy. 

Nieiednokrotnie na dwóch n.ar­
c'aQ·ty W'id<Llało się tylko tlwa ldjJd. 
ale to nie peszyło ziaipaleńc&w. 

Twa117,e ucioes'ZXme i. rozcr..crwienio­
ne w.iatrem mówiły o rodości, jaką 
dają narty. 

N a vvz.g ónac-h l>agi.eW'l1 iclk i c:h t.e2 
różn1ie bywało: udane zjaz.dy i 

,.krO'J}ki", 1>róby łuków i . srzusy" w 
ośnieżone cho'.nki. To nic. Ważne. że 
marny sv.:o;e Zmko:pane w Łag.!e\Y· 
nikach. 

A teriarz. dwa a'I)e'le: 
Je<len pod ad.or-esem Za.rzą<lu Miej 

~kiego, by w n,i.ed,z;eJę puśc::ł dla 
narciarzy 3--4 aut.a cjężaTOwe lub 
aiutobusy od prTZ.ystank6w krańc<>­
wy-ch 13 i 17 do wzgórz łagiewnk­
kich. 

Druga pod adrr~ najmłodszego 
KRAKÓW (obs?. I zegr:my zostanie w Krakow!e z w Pol.oce, lódzikiego okręg<>".vego 

wł.) - Na skutek chwilą poprawy V.'arunków lodo- związku naTcia>rskiego. by \VYzna­
ochłodzenia udało wych (prawdopodob:i.ie w czwartek czył 3-4 rnl'Uce:ycieli początków 
się w poniedziałek wieczorem). umiejętno.Wi jawy na nart.ach. któ­
wieczorem przepro Aktualna tabela turnieju krynic- rzyby na łag:ewn:ckic-h górkacll, w 
wadzić jeszcze je- kiego przedstawia sic; następuji.lco: miejscu wsizysilk'im wiadomym, u -
dno 'potkanie w czyli jak się trzyma kije , jaik pro-
turniej~ krynickim: gier pkt. st. br. wadzi deski, .iak sie z.afrzymać i jak 
KTH-Legia. Mecz 1) KTH 3 6 23:5 zmi~nić kierunek jazdy. 
iakończył się zwy- 2) Cracovia 2 4 29:2 Oba a.pele nietrudne do :rreal1-zo-
cięsLwem KTH B:l 3) Legia ~ 3 13:36 wa,n.ia. 
(2:0, 3:1, 3:0). 1 4 1? --------------Bramki dla zwy- 4) Gwardia 2 : ~ 
cięzców zdobyli: Je 5) ŁKS 3 O 7:21 DZISIEJSZE 

zebrania wyborcze 
do kół sportowych 

iak - 4, Le\vack.i, ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••111••••• 
Janiczko, Dreizer i •Nowak, dla Le­
gii - Swicarz. 

Legia grała w pełnym skł.adzie z 
Doleckim, świcarzem i Bremerem, 
Mecz ten był ostatnim w tnniieju 
krynickim. Pozost3.le mecze turnie 
jowe odbędą się poza Krynicą. O 
zwycięstwie w turni~ju zadecyduje 
mecz: Cracovia - KTH, który ro· 

Od Redakcji 
Pięściarzom ŁKS Włókniarza za na . Koło Sportowe - Pn~stw. Łódzk. 

desłane pozdrowienia z obozu kondy· Zakł. Graficzne - :Lódz. ul. żeroms­
cyjnego w Nowej Soli - dziękujemy. kiego 89 - 12. 1. 1950 r. godz. 16. 

Mgr. Leśniewski - dziękujemy za l Kolo Sportowe - El~ktr<nmia. -
pamięć i życzymy dobrych warunków !.ó<lź, Daszyńskiego 54, 12, 1, 1950 r. 
śnieżnych, godz. 15.45. 

MOSKWA (Obsł, wł.) Pierm:za 
'.tęść hok<'jowy('ll mistrzostw Zv:iązlrn 

Rad.Z1eckiego dobiega 
końca.. Do rozegrania 
pozostały jes:i:cze dwie 
rundy. · 

Po 9 rundach na cze 
le tabeli znajduje się 
CDKA - jedyna dru­
żyna, która nie ponio. 
sła do tej pory poraż­
ki - 18 pkt. Na dru 
gie miejsce wysunął 

si<1 zespól Dynamo (MO>kwa) 15 pKt. 
Dynamo ( Swierdłowsk), h.-tóre dłuższy 
czas znajdowr.lo się w tabeli na 2 
miejscu, spadlo obecnie oa piątą poiy. 
cję 

Z życia Hubów 

„Spójnia" komunikuje 
Zarząd ZKS .$pójnia" w Łod'ii po­

daje do wiadomości zainteresowa· 
nych członków Klubu i Kół Sporto· 
wvrh, że zaj~cia srkcji pływackiej 
!\łubu na basenie „Ogniska" odbywa 
Ją się w następujących terminach:' 

Kobiety: środy - godz. 18 do 18.30. 

Mężczyźni: poniedziałki - godz. 
l 8 do 1 B.30, soboty - godz. 19 do 
Hl.30. 
Zarząd Klubu przyjmuje dalsze 

zgłoszenia i zapisy chętnych człon· 
ków Klubu i Kól Sportowych do sek­
cji pływackiej w sekretariacie Klubu 
przy ul. Północnej 36 w Helenowie. 

Gł.. O a 
orran t.6drkl•r• Komltota l Wolc­
w6dzk1Pgo Komitetu PolsJrleJ ZJ•­

dnoczoaej Partii RollotntczeJ 
Red a ruj e1 

KOLBGIUlll BRDAltCTJNE. 
Tel•!. OD J'ł 

Redaktor naczelny 
Za..tępc:a red. naczełt-•go 
Sekruan odt")ow!Mzfalny 
Dział partyjny 

wewn 
D:tlal lroreapondentów rob · ~­

nlcr.ycb I <0hlopsk1ch nr~• 
redak ,orów rr:r:etek 6ci1on· 
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10 
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Uchodźcy z głębi kraju przynosili oszałamiające wieści. Cale 
Indie Górne są w ogniu, do zbuntowanej stolicy przyłączają się 
inne miasta i osiedla wojskowe. W całym kraju znajduje się wiele 
poszczególnych grup Anglików, okrążonych przez po~tańców. Zbun 
towany radża bitchurski, Nana-sahib, wzywa pud swe sztandary 
muzułmanów i Hindusów Doaby - ziemi położonej między Gange­
sem a Dżamną. Generał angielski, Hugo Willer, cierpi nędzę w Ka­
unpurze, wojska Nany-sahiba <>biegają go i nacierają z czterech 
stron, armaty hinduskie ostrzeliwują Laknau i tamtejszy rezydent, 
Henryk Lawrence, wysyła rozpaczliwe prośby o pomoc do wszyst­
kich punktów wojskowych Pendżabu i sąsiednich prowincji. 

Lord Canningh nawiązał 'vreszcie drogą okrężną, przez Ambał-
łę, łączność z głównodowodzącym gen.eralem. . 

- Bezzwłocznie uderzyć na Delhi, serce powsta.nia! - rozka-
Zy\vał _gen~rał-gubernator: • . . . . . 

Nie wiedział o tym, ze generał nie ma WOJSka i ze me moze 
ryzykować w tym kraju nawet krótkiego przemarszu - wieśniacy 
bowiem odmawi1da dostarczania ol.nvności. W każdej wsi oczekuJe 

zasadzka, brak paszy dla koni i wielbłądów. obsługa obozowa ucie­
ka .„ Nie wiedział, że Anglicy oblegający Delh;, ponoszą ogromne 
straty i niedługo jak się wydaje, sami zostaną oblężeni. 

W końcu czerwca przestała dawać znaki życia Agra-stara, dob­
rze umocniona warownia, leżąca przy odnodze Dżamny, na południe 
od Delhi. 

Czy i w Agrze zbuntowały się pułki tubylcze? 
'V Kalkucie powstała prawdz:wa panika. 

•.. Obrócimy nasze bagnety, 
Zrzucimy sahibów z gór, 
Utopimy ich w morzu, 
W morzu, z którego przybyli.„ 

Zdawało się, że nadchodzi koniec panowania Anglików w In· 
diach. 

Lord Canningh nikogo już nie zapewniał, że wszędzie panuje 
spokój. Posyłał rozpaczliwe listy do Londynu, żądął woj~ka . Chciał 
ściągnąć wojska z Birmy, Persji i Cejlonu. W P.cmbaJ..; wyladowy­
\•:ali się strzelcy m adrascy, lord Canningh pr0::Pł o szybk.e przy~ła· 
ni!': ich do Kalkuty. Okręty transportowe odp1ywały z Londy:i.u do 
Szanghaju drogą okrężną wokół Afry:d - ger.~rci~-gubernator wy· 
syłał wiqc pilne listy do Capetown i do przylądka Komoryńskiego 
z prośbą, aby zatrzymywano w drodze wszystkie okręty wiozące 
wojsko i skierowano je do niego, do Kalkuty. 

„Potrzebujemy pilnie wojsk eur<>pejskich. Ale jeśli nie ma 
Europejczyków, przyślijcie chociaż Malajów" - oisal do Colombo 
na wyspie Cejlon. 

Dowództwo brytyjskie straciło głow~. Wysyłano rozkaz. a za 
c!wa dni - odwoływano go. Kapitana ,.Oliw:i" nakłoniono do poś· 
piechu podczas pobytu na pnylądku Komoryńskim. a teraz okrę' 
jego dwa tygodn:e stoi w kalkuckim porcie nierozłado"·any i ocze­
kuje nowych rozkazów. 

Lord Canningh nie mógJ w żaden sposób rozstrzygnąć zagad· 
nienia, czy przybyłych na .,Oliwii" żołnierzy wysyłać do zbuntowa­
nego Bengalu. czy też zatrzymać ich dla obrony Kalkuty. 

W ostatnich dniach czerwca przybył nareszcie z Birmy pull> 
europejskich żołnierzy, przeprawionych z Rangonu. \Vkrótce popły­
n~ły w górę rzeki Huggli parowe statki. \dozące strzelców madras­
kich. Dowodził nimi generał George Neil. który podczas n'edawnej 
wojny Krymsk:ej służył pod dowódzhvem sir Roberta V•ivena 
w anglo-tureckich oddziałach 1wojsk0\>.„ych na Morzu Cza.mym. 
l'tzył Turków obchodzenia s'ę z bronią angielską, od nich zaś przej-• 
rr.ował brutalne metody postępowania z podbitymi i jeńcami. 

Mieszkańcy Kalkuty odetchnęli z ulgą: nareszci-e zaczyna na­
pływać pomoc. 

Minęło jeszcze kJka dni i major Briggs ujrzał na stopniach 
i::rzystani kalkuckiej swój szkocki pułk strzelców górskich. Byli 
to starzy znajomi z sewastopolskiej kampanii. Strzelcy górscy pły­
nęli do Chin. ale w drodze zm'eniono rozkaz i zamiast do Szanghaju 

skierowano '.eh .do Kalkuty. 
Hinduscy tragarze portO\\:i otwierali u sta ze zdumienia. patrząc 

na krótkie spódniczki strzelców sórskich. na ich rude brody i gołe 
kolana. tD. c. n.)' 


